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Zycie polityczne 
WielKopołski.

(Od naszego korespondenta).
Poznań, z końcem marca 1820.

Wielkopolska, a nawet icaia była dzielnica pruska,' 
żyje pod znakiem polityki. Społeczeństwo zmuszone 
co  niedawna walczyć o każdą niemal piędź z!em y  
którą mu zachłanność krzyżacka wydrzeć chciała, nt_ 
miała czasu ani zbywającej energji na zajęcie się in­
nemu sprawami;; jedyną i najżywotniejszą kwestją,' 
bo kwestją bytu byto utrzymanie narodowego stanu! 
posiadania w nierównej walce z zalewem german-! 
skim. Stąd ta zdumiewająca — w  oderwaniu od wa- 1 
ranków — jednomyślność społeczeństwa wielkopol­
skiego, jaka okazała się w  pierwszy ch miesiącach j 
uzyskania niepodległego bytu przy wyborach do Sej-j 
mu, które to wybory w niektórych okręgach zgodn.e i 
z przepisami wyborezemi dla braku listy konkurer i 
rencyjnej nawet się nie odbyły. Posłami zostali kandy-: 
daei na jedynej liście przez zjednoczony komitet wy-i 
borczy postawieni. ' I

Ale i aż w tym czasie takiej, wskutek brakuj 
wałki, ospa tej kampanji wyborczej, ktoś, krytycznie' 
patrzeć na sprawy umiejący, mógł wyczuć, iż ta bu-' 
dująca, jakby się z daleka wydawało, a w istocre zj 
zupełnej bezmyślności szerokich mas, co tylko nie­
wolniczo słuchać umieją, wynikająca jednomyślność, 
niedługo będzie trwała. Już wtedy tu i ówdzie od­
zywały się głosy bardzo znamic nne, znajdujące nawet 
silny oddźwięk w ^szerszych masach, które jednak 
sprytnie były przez dotychczasowych przewódców m.- 
mo uszu puszczane. Tak wysłała Wielkopolska swych 
posłów do sejmu jako przedstawicieli społeczeństwa, 
które już wtedy w swej głębi inaczej się przedsta­
wiało, niżby to z barwy polityczno-społecznej jego 
posłów wynikało. Głosy, przed wyborami nierozumiane 
czy celowo niesłuchane, szły między lud i działały. 
A działalność ta w dwóch zwracała się kierunkach, 
raz obejmując sooa masy ludu wiejskiego, osiadłego! 
na roli, drugi raz Wpływając na służbę folwarczną! 
i robotników zarówno wiejskich jak i pijejsfejch. Ruch 
en, idąc w  zasadzie równoległe/ni obok siebie dr o-i 

gami, często się ze sobą styka, dając temu wyrątj 
w organizowaniu np. takiego stronnictwa ludowego 
które dzi ^ ość swoją rozciąg*, zarówno na miasto; 
jak i na wies.

Nie przeszkadza to jedno k wcale ranu, by nie­
zależnie od tego rozwijał się odrębny ruch w masach 
ludu wiejskiego, który ume, materjalnije o całe niebo 
wyższe, mając warunki bytowania, nie bardzo ro­
zumiał politykę stronnictw włościańskich z reszty 
Polski, nie wyłączając całej kwestji rolnej,' która tu 
w zupełnie innej przedstawia się formie. Powoli jed­
nak ale stanowczo zaczyna i on rozumieć swych to­
warzyszy po pługu z innych dzielnic Polski i coraz’ 
więcej daje posłuchu haskim w duchu stronnictw w ło -. 
ściańskich reszty Polski głoszonym. Nic więc dźjw- 
nego, że i stronnictwa te żywo interesują się tym 
niebem, pielęgnując i organizując jego zaczątki wy 
przekonaniu, że zyskawszy tu silne podłoże, łatwfcć 
będą mogły wpływać na kształcenie się może jea zcze 
bardziej p.crwotnych stosunków politycznych na Po 
morzu. j

Ten również ceł na oku mają i parte stronnictwa' 
w  b. zaborze prusłdpi działające, a więc przedewszyst- 
Idiem związek narodowo-ludowy, który wysuwając

Msshrclii&iiie p a iijo n s £?aftl 
bolszesniciife ł;j  PcSesfn zostały odarte-

Warszawa. (Pat.). Komunikat sztabu generalnego 
z 8 kwietnia b. r. Na Podolu nieprzyjaciel ostrzeli­
wał nasze pozycje ogniem artylerji. Według zeznań 
jeńców, oficerów bolszewickich, wziętych do niewoli;, 
przy odpieraniu ataków na Polesiu a także w przy­
chwyconych rozkazów bolszewickich wynika, że na 
odcinku Supełki • Hu tor - Kukiewicze działały di/je 
kompletne dywizje pjeeiioly bolszewickiej wraz z sil­
nym oddziałem kawaler ji. Jedną dywizją dowodzi daw­
ny. oficer sztabu generalnego rosyjskiego Niewfeżyn, 
a grupą kawalerji Szubin. Przed rozpoczęciem akcjk 
pułki zostały zaopatrzone w amunicję. Dowództwo 
bolszewickie rozkazało dnia 5 kwietnia zająć Kutor- 
Supeki .Jęłam i przeciąć łinję kolejową Kaienkowi- 
czie - Szaciłkł i przygotować wyjśdjowy punkt do 
uderzenia z północy na Kalenkowice. Pułki tej grupy 
atakującej zostały poinformowane, że równocześnie 
będzie prowadzona ofenzywa 28 dywizji p;icchoty 
wzdłuż toru Rzeczyca - KcJenkowicze i że ta dywizja 
5 kwietnia ma zaiąć i a ko pu, *ta wyjściowe dalszej 
akcji Zamoście, Loski, GLnianow i Słooodę. Przed 
rozpoczęciem ofenzywy specjalni delegaci rząuu so­
wietów urządzili witeik.e iu*eŁl” g} tłumacząc waż­
ność teł akcji która ma zmusić Polaków ao szybkiego 
zawarcia pokoju na korzystnych dla sowdepji wa­
runkach. J4ko jedna z dywizji atakujących została 
wybrana 17, która się pyszni nadzwyczajnymi sukce­
sami. Równocześnie z tą akcją nakaza;: a zostaba sil­

na dywersia od strony Czarnobyla na Mozyrz przy 
pomocy flotylli. W  atakach, dnia 6 kwietnia na po­
zycje Jełara brały udział wszystkie pułki 17 dywizji. 
Znajdujące się początkowo w rezerwie 14S pułk i 
2 bałaljon 151 pułku piechoty po nieuiałych atakach1 
zostały po południu rzucone do akcji. Straty łobize- 
wickje niezwykle uuże, zużyc.te amunjcfi kolosa»flks. 
Ar ty ler j a bolszewicka, która wejąż ponawiała hura­
ganowy ogień, miała zużyć w ciągu dnia 6 kwietnia 
przeszło 3.0C0 pocisków. W  zwhjzfcu z temi ir>- 
powodzeniam; nastrój ez=r w-onogwa rdzistó w począt­
kowo wGjowurizy ;  pewny załamał się znaczek. 
Po odparciu przez nas ataków dnia 1 kwietnia, do­
wództwo bolszewickie wydało rozsaz kontynuowania 
energicznych ataków, grożąc dow ódcom trybunałem 
rewolucyjnym. Rzeczy wiś w ciągu dnia 7 kwiet- 
nic nieprzyjaciel panuwii zaczepne atak; na odcinkj 
ud wsi Jakimowska iSioboda aż Jo naszej reduty 
ped wsią Naehów. WaSfcj ma tym odcinku pod wzglę­
dem napięcia i is.LmsywnaśO; z  obu stron prze­
chodziły wsayslłfcz bitwy Jroacih boazcWjCŁfm. 
Oddziały nasze bez względu na cgro-mną przewagę 
liczebną czerwonej arm?; wykasały w nierównej tej 
walce kart i odwagę starego żołn erzn. Lokalne po­
wodzenia bolszewickie z-okaly CTkw.ccwane brawu­
rowymi kontratakami naszej piechoty i kawalerji.

KuĘask;.

3 isilfard^ Ssisbss m ffisz^rza.
Ludność zgłasza się

UHanszawa (Pat) Jak donosi „Kurjer Polski1*, 
po zrejestrowaniu zdubyczy wojennej, wziętej w Mo- 
zyrzu, okazało się, że lup zdobyty przez pułko­
wnika S'korskiego przewyższa znacznie wartość 
3 miliardów marek. Na zdobycz składają sic pa­
rowozy i wagony w bardzo povt'ażnej ilości, a 
nadto stalhi pancerne z całem urządzeniem, urno-

do wojsku polskiego.
r

źliwisjącem użycie ich do żeglugi na Prypeci, o- 
gromna ilość środków sanitarnych, materjałów wy­
buchowych, oraz broni wszelkiej kategorji. Powi 
tanie wojsk naszych, wkraczających do Mozyrza, 
przez ludność miejscową, było bardzo serdeczne. 
Ludność okoliczna zgłasza się bardzo licznie 
do wojska polskiego.

Armja Denikina kona.
Siły atamana (Jachny na Ukrainie rosną.

(Od ni szego warszawskiego korespondenta).

Warszawa. 7 kwietnia 1920.
Denikin trzyma się jesez» z resztą wojsk „ochot­

niczych^ na Krymie i broni Perekopu. Bolszewicy 
zachodzą wojskom Denikina tyłv od strony morza, 
przeciw czemu Denikin rozpaczliwie walczy. Żyw­
ności i amunicji uofetarczają wojskom Denikina An­
glicy. M'mo poniesipnej klęski Denikjn nje wyzbył 
się swych reakcyjnych poglądów w przedmiocie przy­
szłego ukszatłtowania się Rosji. Przeciwny jest zwłasz­
cza radykalnemu rozwiązaniu kwesfji rolnej.

Na '..iałlcą siłę na Ihcrainie zaczyna wyrasłjjć. 
ataman Machno. Jest to „Ukrainiec- typu rosyjskie­
go. Choe on pewnej odrębności dla Ukrainy, ale

W ścisłej łączności z Rosją. Z małych pocz^ikćtw 
wzrosła jego armja do 200.090 ludzi, dobrze ponoś 
uzbrojonych, bo zagrabił or duże zapasy materiałów 
wojennych, pozostawionych przez wojska Den;kina. 
O Machnie w Puisce mało słychać, ale na Lrrainie 
jest on bardzo popularny. Krążą iuż o nim egenefy 
pomiędzy iudem. Idzie pic z hasłem „Ziemia dla ludu —- 
car dla Rosji*'. W ostatnich czast ch zaczął się or 
porozumiewać z Denikinem. Prowadzi wojnę z bol­
szewikami. Czy z Machry urośnie rzeczywiście przy­
szły bohater ukraiński, na razie nie wiadomo.
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wszędzie na czek) swoią cl rześ^jańskość, wszechpoK 
i fckość i wszechstanowość, usiłuje wchłonąć w siebie 
•wszelkie, rrie dosc zdecydowane, żywioły z pośród spo- 
'eczeń-.twa terenów świeżo do Polski na mocy traktatu 

^wersalskiego przyłączonych. Tam bowiem teraz naj­
żywszy panuje ruch polityczny, ile że rozpisane wy­
bory są stosownym i silnym bodźcem. (Na Pomo­
rzu — jak wiadomo — przewagę mają ż y w ie j 
zdecydowanie ludowe i robotniczo. Jied.).

Nie zasypiają też oprawy i stronnictwa robo tra­
cze, które or ranizując się w Księstwie i na Pomo­
rze działalność swoją rozszerzają. A trzeba przy­
znać, że stronnictwa te, opierając się zarówno w W*tel- 
h«p*)lsoe jak i na Pomorzu na Zjednoczeniu Zawo- 
M )«m  Polakiem, silnej organizacji, o charakterze 
przed ewozysJciem gospodarczym, a występując dotąd 
ped nazwą Narodowego Stronnictwa Robotniczego 
(NSR.) najprędzej dojrzały do zupe„iie zmienionych 
wwraBkow życia politycznego i przechodzą ćteś kry- 
ays wewnętrzny. Zewnętrznym objawem tego był 
■ffśiny zjazd NSR. w początkach lutego w Poznaniu, 
który orzekł, iż z dotychczasowych jego przcdsirwiajtl; 
posłów do Sejmu tylko czterech odpowiada jch pro­
gramowi, który w zasadzie pozostał niezmienionym, 
gdy dwunastu innych posłów sprzeniewierzyło się te­
mu programowi, łącząc się na gruncie poldtyiq sejmo-

ze stronnictwami reakcyjne.nl. Oczywiście taka 
uchwała zjazdu NSR., najsilniejszej dotychczas orga­
nizacji partyjnej w Wielkopolsce, musiała brzemjenne 
wywołać skutki. Posypał się więc grad papśerowycn 
protestów przeciwko legalności zjŁzdu, i jego uchwa­
łom zdyskwalifikowani przez swych wyborców po­
słowie, którzy wcale mandatów pozDyć się nie mieli 
echciy i mandaty nadal zatrzymali, puścili przy po­
mocy Związku narodowio - (ludowego cały skompl ko­
wany aparat agitacyjny, byle tylko jakoś utrzymać s ę  
pozorami przynajmniej na stolcach poselskich. Po wie­
ki wreszcie staraniach udało się niedawno temu za­
wiązać z resztek NSR., niezadowolonych z uchwał je­
go zjazdu lutowego, konkurencyjne stronnictwo ro­
botnicze pod nazwą Narodowio - Chrześcijańskie Stroną 
atetwo Robotnicze (NCSR.), do którego należy dwu­
nastka owych posłów, nie mających za sobą żadnych 
wyborców, oraz ich najbliżsi adherenci. Nic dziwnego 
więc, że w  razie rozpisania teraz wyborów do Sejmu, 
ezego NSR. gwałtownie sobie życzy, inaczej wyglą­
dałaby fizjognomja sejmowego przedstawicielstwa 
WwSkopoiski.

Nie można się zaś dziwić i Innej jeszcze okolicz- 
Móoi, W związku z tą sprawą pozostającej. Oto spo­
łeczeństwo wielkopolskie, przez całą Polskę dawniej 
podziwiane z powodu kartu, jakiego dowody dało w 
walce z Niemcami, przenosząc to na ryszystki* dzie- 

:dziny swego życia zbiorowego i reklamując siebie 
jako jedyny ideał społeczeństwa polskiego, nakoniec 
eemo w to uwierzyło i dziś, wbrew- całkiem innej, 
a hawłw smuteej rzeczywistości, nadal w to wierzy.

Pip lim u
rDokończeme).

Fizyczna brzydota Ryszarda stanowi Jakby fata- 
fistyczny rys chsrŁ,kteru, pchający go na drogę zbro­
dni. Słowacki, pozbawiwszy Balladyny tej siły we­
wnętrznej, musiał ją zrównoważyć czenlś innem. Gdy 
więc Ryszarda popycha do wielkości samo dążenie 
wewnętrzne, decyzją Balladyny obok zadatków we­
wnętrznych determinują czynniki zewnętrzne. Mia­
nowicie prowokuje ją los i stawia w sytuacjach trud­
nych. Oto stworzona na wielką panią, rodzi się pad 
•(raechą wiejską. Gdy uśmiecha jej się szczęście, 
los przeznacza Kirkoca prostvj Alinie, której tak du­
żo nie trzeba do szczęścia. Balladyna znajduje się 
w prawdziwej kolizji, bo albo przezwycięży pokusy 
1 wejdzie na drogę cnoty, albo przy,mie wyzwanie 
losu i stawi dumnie.czoło wszystkim przcciwnościoml

Obok wspólności motywów, można również wy- 
Imzsc wiele ideowego pokrewieństwa z „Makbetem11 
i „Snem nocy letniej". Z tego ostatniego zwłaszcza 
utworu przyswoił sobie Słowacki myśl Szekspira o 
człowieku, jako o istocie słabej, która silniej ulega 
namiętne idom  niżU to rozum przyznać skory

Wpływ więc Szekspira na myśl Słowackiego był 
potężny i stał się fundamentalnym składnikiem jego 
poglądu na świat. Wyraziwszy się silnie w Ballady­
nie, utegteay pewnej ewolucji w Anhellim, ideologja 
Szekspira znika u Słowackiego na pewien czas w 
ok-esie Liki Wsnedy. Utwór ten stanowi w rozwoju

Oczywiście wynika stąd 1 ta konieczność, iż musi 
każdą zmianę w cioty wczasowych stosunkach1 uznać 
z góry za złą, no i szukać źródeł tego „zła* znów 
oczywiści! poza sobą. Winni więc raz przybysze z 
Małopolski, fcinym raaem z Kongresówki, to znów 
jacyś podejrzani zwolennicy Witosa czy Rataja któ­
rzy przez Skalmierzyce nidpostiweżen;, się przedo­
stać zdołali no a wreszeje, dla odmiany przybysze 
z zagłębia bocłiumakwgo w Westfaiji, Są to wpraw­
dzie ludzie z Wielkopolski, ale przebywając długi czas 
na obczyźnie tak zstracili czucie z tern, .co się dzjaio, 
a raczej co  spało w kraju, że choć dziś z radością 
wracają ao ojczyzny, szczęśliwi, że Ha niej pracować 
mogą, to jednak lepiej jest wyrzec się ich zupełnie 
i  wyzywać przez wszystkie przypadki odmieniając, 
od warchołów bochumskich. socjalistów berlińskich 
ftp. W ten' sposób wypróbowaną, coprawda w swej 
bezskuteczności metodą, „ratuje się honor 1 cześć** 
W idl Opolski, jako najdoskonalszej dzielnicy polskjej, 
na papierze przynajmniej, skoro w rzeczywistości 
te**o się nie zdoła uczynić, gdyż zbyt od ideałów1 
odbiegła.

P.

Odpowiedź dla rzą flt sowietów.
(Od naszsgo ko-espondenta warszawskiego).

\S*rsźai'*, 6 kwietnia 1920.
Korespondencja radjografiozna rządu bolszewi­

ckiego z Warszawą zaczyna zakrawać na komedję. 
Już kilka not wymieniono, a każda nota bolsze­
wicka jest dłuższa, soczystsza i dyplomatycznie — 
bardziej impertynencka. Bolszewicy ustąpili już 
z żądania zawieszenia broni i targają się o miejsce 
rokowań. Częstują nas Petersburgiem, Moskwą, 
lub nawet — w ostatecznym razie — Warszawą. 
Mamy do Warszawy wpuścić nse wiadomo ilu to­
warzyszów bolszewickich, z prawem przewożenia 
r.ie wiadomo jakiej ilości i wielkość* waliz dyplo­
matycznych. Wiemy o tern, że do Berlina — mo­
carstwa wówczas z bolszewikami zaprzyjaźnione­
go —  jeździli kurjerzy bolszewiccy w takiej ilości, 
ze rząd niemiecki czul się. zniewolonym zamknąć 
im nareszcie dejazd do Berlina, a „kurjerów", któ­
rzy nigdy nie wracali, częściowo pozamykać. Po 
takich doświadczeniach mam^ zdrowa głowę kłaść 
pod ewangelję, i gwarantować nic wiadomo jakiej 
ilości „delegatów* i .kurjerów* wolny przejazd do 
Warszawy?

Nie, to jest niemożliwe! Nie z jakiegoś leku 
przed bolszewikami, oo w otwartej wojnie jasno 
się zaznacza nasza bezwzględna przewaga, ale ala 
samego porządku wewnętrznego. Nie chcemy so­
bie poprostu dobrowolnie zaśmiecać naszego po­
dwórza żywiołem, który nic sobie nie robi z mię­
dzynarodowej przy iwoitości._____________________

myśli poety jakby ogniwo wtrącone. Tłumaczy się to 
przemożnym wpływem, jaki w tym czasie wywai I na 
Słowackim Krasiński. Dawszy się na chwilę zasug- 
gest jonować przyjaciele wi, Słowacki ulegał Jego filo­
zofii bezkrytycznie. Pomeważ zaś Krasiński znajdował 
się wówczas na przełomie, Słowacki przejął od niego 
dwa różne i przeciwne systemy. Jeden Herderowski, 
gdy Krasiński za i6totę życia uważał walkę sprzecz­
nych żywiołów i z tego powodu oskarżał przeszłość 
Polski za jej bezruch i niehistoryczność. Ten system 
doprowadził Słowackiego do apoteozy siły, potęgi i 
głośnym odbił się tchem vr Grobie Agamemnona:

Drugi system Krasińsk-ego polegał na idei ofiary 
i żądał od Polski czynu Chrystusowego, śmierci i 
zagłady narodu, jako warunku nowego zmartwych­
wstania. Krasiński o tyle był konsekwentny, że rów­
nocześnie obu systemów nie wyznawał, lecz doszedł­
szy do pojęcia ofiary Chrystusowej, wyparł się zna­
jomości z Herderem. Mniej konsi k'ventny okazał się 
Słowacki. W  myśl systemu pierwszego kazał zwy­
ciężać Lechitom, stosując się zaś do systemu dru­
giego, sprzeniewierzył się teorjom, które przyjmo­
wały asymilację Wenedów z Leenitami, gdyż wy mor­
dował wszystkich Wenedów i naród cały skazał na 
zagładę, jak Krasiński w Legendzie.

Niekonsekwencja to oczywista, wskutek czego kry­
tyka biedzi się z dwoistością żywiołów, zawartych 
w dramacie, i garaż to innych dobiera kluczy, by 
wyzwolić zakutą w kształt symbolu myśl poety. — 
W „Lilii Wenedzie" więc podstawy tragizmu nie sta­
nowi szekspirowska logika wypadków, lecz szeroki 
patos grecki i nastrój podniosły, który osrank.
!ł archUJitonicziii.

Dlatego rząd polski bezwzględnie powinien od­
rzucić, i zapercre odrzuci, nowe żądania bolsze­
wickie co do miejsca rokowań (Tak się stało — red.). 
Borysów, położony o 9 km. od linji bojowej, jest 
miejscem, które dostatecznie zapewnia wolność ko­
munikacji telegraticznej i kolejowej dla obu stron, 
lokalne zaś zawieszenie broni daje rękojmię spo­
kojnego toku pertraktacji pokojowych, tern bardziej, 
że tylko i wyłącznie od bolszewików zależy, czy 
na froncie będzie spokój, czy przelew krwi.

Jut obustronnie kilka not wymieniono pomię­
dzy Moskwą i Warszawą, i dlatego czas kończyć 
owe radjotelegraficzne pogadanki. To powinien 
rząd polski jasno w swojej nocie powiedzieć. Nota 
rząuu polskiego powinna fryć ostatnią na temat 
zawieszenia brom i miejsc* rokowań. Sprawa zo­
stała już wszechstronnie wyjaśmona. Bolszewicy 
nie umieli dotąd wyjaśnić, dlaczego Moskwa, Pe­
tersburg lub jakieś miasto estońskie ma być lepsza, 
niż Borysów, więc trzeba z nimi pogadanki na tes 
temai urwać i zadepeszować jasno do Moskwy: 
albo bęozieiry rokować bez zawieszenia broni 
i w Borysowie, albo nie damy s'ę wodzić za nos 
bolszewikom, dla których widocznie akcja poko­
jowa jest tylko komedją, robioną dla propagandy, 
aby się Polsce od czasu do czasu przypomnąć.

• *
Konferencje na temat przygotowania odpowie­

dzi bolszewikom trwały przez cały dzień wczoraj­
szy. Minister Patek odbył konferencję u Naczelnika 
Państwa razem z p. prezydentem ministrów Skul­
skim i gen. Sosnkowskim. Wieczorem tekst odpo­
wiedzi ustalono. Będzie ona wysłana dzis w nocy. 
(Ogłosiliśmy jej tekst przedwczoraj. Red.).

Ruchy robotniczs-rewalucyjne 
w Skandynawii.

, (Od naszego korespondenta).
Kopenhaga w marcu 1320.

Chociaż państwa skandynawskie nie zaznały cier­
pień wojennych, chociaż wzbogacały się kosztem kra­
jów krwią ociekających rue ominęły wewnętrznych' 
wstrząsów, nie potrafiły zatrzasnąć drzwi przed na­
pierającą z sąsiedztwa rosyjskiego lalą przew-otewr.

W  Szwecji skończy, się dopiero co ostry dwumfe- 
sięczny strajk w przemyśle metalurgicznym w spo­
sób kompromisowy. Robotnicy otrzymali 10 proc. pod­
wyżki. Skutkiem konfliktu stracili pracujący najmnjej 
27 ndijonów koron szwedzkich.

Agitacja wcisnęła się w leame dotąd szereg1 woj­
skowe i grozi rozprzężeniem armji. Ochotnicy zgła­
szają się pod sztandary aby w mundurach prowa­
dzić agitację i zdobyte wiadomości wojskowe wyko­
rzystać w usługach przewrotu. W  niektórych pułkach

Elementy szekspirowskiego na świat poglądu od­
żywają w umyśle poety w okresie „Królu Ducha" 
i ulegają ewolucji w kierunku mistycznym. Ki wawy 
Popiel, to brat rodzony Balladyny, z tą różnicą, że 
przyświeca mu już nie. mgliste i domyślne przezna­
czenie, lecz jasno skrystalizowana misja, posłannic­
two Boże. Kres ich drogi jednakowy, bo zabija ich 
piorun na zasadzie bezpośredniej interwencji Boga.

W  „Królu - Duchu" uderza idea nowa, myśl o 
analogji pewnych epok. Zorjah, tyranizowany praez 
Popiela, obiecuje sobie wzmocnić z nim bój, gdy po 
latach wstaną z wielką plejadą poetów'. Słowacki ma 
tu na myśli dobę romantyczną i walkę swoją z Mi­
ckiewiczem. Powstaje pytanie, czy myśl ta o analogji 
epos Jest nowa, czy tylko stanowi przypomnienie po­
mysłów wcześniejszych. Idei tej nie przejął poeta 
od Szekspira, wiemy jednak, że w  okresie genew­
skim rozczytywał się poeta w filozofii niemieckiej 
Możliwe, że poznał wówczas Schelinga i jego teorję 
rozwoju, zastosowaną do estetyki. W  każdym razie 
da się stwierdzić zależność Balladyny od pism este­
tycznych Schillera. Jakąż bowiem może być geneza 
takie' postaci, jak Fi*on? Postać ta świadczy o prze­
zwyciężeniu przez poetę skrajnego romantyzmu — 
fantastyki 1 dramatyzowania życia przez wyszukiwa­
nie sztucznych kolizji Zachęcać do tego mógł go 
Mickiewicz, który wprowadzając do swej epopeji o- 
rygihalną postać Hrabiego, dawał dowóc, że z hu­
morem traktuje grzechy swojej młodości. Z tenn 
wszystkiem jedi ak Filon wyraża pewną koncepcję 
filozoficzną, która z całością dramatu musi pozosta­
wać w pewnym logicznym związku. Słowacki wpraw­
dzie przygotpwywał czytelnika na machmmzmy, —
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istnieją już rairjycznie zakanturzone Rady robotnicze 
ł żołnierskie il czekajs tylko na sylfcia , aby objąć 
władzę. Rząa czyni ze swej strony, co może: skrócił 
czas ćwiczeń, zmniejszył jtose poborowych, i zniósł 
jgraniczenia żywnościowe. Czy te środki przydiadzą 

idę na co?...
W Norwegji wzrasta wrrenie rewolucyjne i tzw. 

isyndykaliści4" dochodzą dc głosu. Sfery handlowe 
, w  Cirystjanji udzieliły niedawno moskiewskiemu „Cen- 
trosojuszowi1-' smaczniejszego kredytu i tern ośmieliły, 
jeszcze bardziej radykalistów. Nie należy zapominać, 
że ooraz silniej wysuwa się na czoło nazwisko słyn­
nego podróżnika Nansen^, który z ramienia koalijcji 
ma zostać prezesem komisji dla zbadania stosunków 
w  Rosji. Na.„sen uchodzi też za zakulisowego inicjatora 
polityki pojednawczej względem bolszewików, polityki 
mającej pogodzić Lloyda Georgeta z Leninem! W  każ­
dym razie jego wpiły wy w Londynie zrobiły swoje!... 
Ciekawa rzecz, że szwedzki odkrywca, Sven Heddin> 
naradzał chwilami w czasie wojny tńkełii lubę i w 
njej udzielał Polsce nauik, — a norweski Nansynj, 
wsławiony odsłonięciem tajników, spowijających oko­
lice arktyczne — wdział rosyjską czankę frygijską!...

Jeszcze gorzej, niż w  Szwecji i Norwtgji, dzieje 
się w Danji, gdzie socjaliści oddav na umocnili się 
dzięki popamu „towarzyszy1'  z Nifemiec i obecnie 
zostają przelicytowani przez własną lewicę, chrzczą­
cą ich mianem burżujów i pachołków klas posiadają­
cych.

Lewica ta pokumała się z ,,syridyk alis ta m i", czyi; 
domowymi bolszewikami, ) obaj sojusznjcy dokonalf 
w krótkim stosunkowo czasie zadziwiających rzeczy: 
wywołali łańcuch strajków i zaburzeń, które zmąciły 
dostatnie życie duńskie, rozstroili społeczną organi­
zację, narazili Danję na zubożenie * uitŁflośu© byto­
wanie, w końcu pozba” nli Kopenhagę możności za­
awansowania na wielki port transitowy dla .krajów 
bałtyckich. Kongres lewicy socjalistycznej i komuni­
stów, odbyty 1. marca w  Odense, na wyspie Fyonjj, 
uchwalił coraz ostrzejszą walkę klasową, celem wy 
wołania rewolucji i osiągnięcia upaństwowienia środ­
ków produkcji i własności, ziemi. Dyktatura proleta­
riatu ma być jedynie przejścjowem ogniwem dla zbu­
dowania nowego porządku. Rozbrojenie Europy u- 
tnożliwi bezkrwawy przewrót. Oczywiście, kongres 
zażądał natychmiastowego podjęcia handlowych i dy­
plomatycznych stosunków z Rosją.

Faktom jest że skandynawscy komuniści, Kcząc 
Biję z ograniczeniem lub ooadnśęcdem ruchu strajkowe­
go starają się doprowadzić do zastanowienia pracy 
w  poszczególnych działach przemysłu drogą bojkotu,, 
obstrukcji i sabotażu. Duńscy syndykaliści uważają 
terror za jedyny środek. Ich wpływ odbił się najbar­
dziej na stowarzyszeniu młodzieży „Ungdoms For- 
band1'. Skandynawscy maksymaliści idą ręka w rękfe 
Z centrum komunistycznem w Rctterdamio. 
i, Bolszewizm ,em.iovrski, znajdując silną zaporę w

j Polsce <Fa przedostania się do Europy, obiera za pod- 
’ stawę operacyjną kraje skardynawskię i ztamtąd idzie 
dalej rozmaiftemi ścieżynami. Na objawy te należy 
baczną zwracać uwagę, zwłaszcza, że duńscy Fol- 
mery, Hanseny i Martini‘o wto, którzy dostałyalj się 
do ojczyzny swojej z Rosji z czerwonym krzyżem

przez front pojski i doznali słusznych nieprzyjemności. 
Wskazanych zwykła ostrożnością, za co w piskach 
kopenhagskich narobili gwałtu, okazali się w odczy- 
tacn i rt zmowach gloryfikatorami raju moskiew­
skiego.

Niemcy przygotowują powstanie w Gdańsku.
Niesłychany terror niemiecki na fóiszowazu prustdem uniemożliwia ple6iseyt.

(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego").

Gdańsk 5 kwietnia 1920.
W  Gdańsku daje się zauważyć silna akcja przy­

gotowawcza Niemców celem : wywołania powstania 
zbrojnego przę-dw Polakom j Hngitkom. Niemcy u- 
tizymują swe bitiro wyw^a^owcąe w Gdańsku i ta­
jemną stację raJjośetigsraEczną która przejmuje wia­
domości z Esrłina. Niemcy rozporządzają WjElką jlo- 
ścią broni okrytej, a pozostawionej przez wojska 
niemieck;w.>*.

Na tefe&le pfcb*scytowym mastrrsŁśic TCeascy sto­
sują webe* ludności) ^esJycŁaayjfiieror. Cala admi­
nistracja niemiecka pozostała prawi; nienaruszona, 
zmieniła tylko mgundorowanie. Jest , SieherheitswehrĄ 
jest żandarmerja, poliejs, urzędnicy wszelki-ol djka- 
sterji, wof;61e wszysiko porestzlo jak za najtej-szych 
czrsów sieni eekłeb. Admtoistracja 'niemiecka otrzy­
muje najwyższe rozkazy .z Królewca. Siła aljantów 
na Mazurach jest Wprost śmieszna. Liczy dwa bata-

łgray: jeden angijeEsłri i jeden wtośljjj, W  miastach 
yyidz* się jeszcze żołniei^y aljanckićh, ale po wsiach 
ich zupełnje nie ma, wskutek czego Nftem-cy mogą 
całkiem swobodnie mordować Polaków rozbijać zgro­
madzenia tereryzować hidność.

(Kiedy się jakiś działacz polski ooftaże na wą:, 
łub w miasteczku, zaraz go obstępuje bojówka nyc- 
mierks krzyczy „Verfluchte Polaken, weg!" f,epałfcńtł-J 
w oezrah straży niem eckie51, która się temu z u- 
śmkchem przypatruje. Kom-sja ałjancka twierdzi że 
jest bezbronna bo nie ma żołn erzy.

W takich »toounkach nie mojże byś mowy o  płe- 
btscycłe. Ludność jest- steroryzowana, zastraszona i 
jedynie wyrzuceujc całej adminitstrącji njemjeckjej j 
różnych straży może zagwarantować bezstronność płe 
biscytn. >

 -O----

nudno jednak sądzie, by on mógł na serjo dopuszczać 
anachronizmy z uszczerbkiem dia jedności akcji. Fi- 
lon więc musi być czenś więcej, ni źli aluzją do 
aentymentali tmu X\fIII. w. Na koncepcję Pilona vrały- 
łtęia rozprawa Schillera o  naiwnej i sentymentalnej 
poezji. Wedle niego, poeta jest albo naturą, albo 
natury szuka, a stosownie do tego jest poetą senty­
mentalnym albo naiwnym. Człowiek żyjący na łonie 
natury, jest istotą harmonijną, jednolitą, cz'owiek kul- 
•tury istotą rozdwojoną, do jedności dążącą. Rozwój 
(więc dąży do restytucji tej epoki, która żyje w na- 
wsem sercu, jako wspomnienJe wieku złotego, 
t „Natura czyni człowieka zgodnym z sobą, sztu­
ka rozdziela go i rozdwaja, do jedności zaś powraca 
on z pomocą ideału":
f  Przedstawiając w  Balladynie zmierzch epoki sie­
lanko wet, balladowej, czyli złotego wieku Słowacki 
korzystał z poglądów Schillera i wprowadził do u- 
tworu Fiłona, jako signum temporis. Jego sentymen­
talizm świadczy o  niezgodności człowieka z naturą1. 
Harmonja wewnętrzna — jak mówi Schiller — nie 
|est dla niego Eal.tem, lecz żyje poza nim, jako myśl 
V ideał. Z tego stanowiska ro^żna również zrozumieć 
aolę Goplany i pi zvznać rację Nehringowi, że Sło­
wacki w matowanych przez się czasach odległy. :h 
opatrywał anatogję do równie przełomowej epoki ro­
mantycznej. Po cóż bowiem kazał poeta odlatywrć 
Oopłanie na północ, odmalowaną w barwach Sybi- 
91 gdy ptaki w czas jesieni odlatują na pohutab?

Ikr Etauyfc życzyóski

7  elaa©su nlciral^ńskiego.
Wczorajsza .HromaJtka dtrnk* 11 r©z'vr>dzi się w 

obszernym artykule nadesłanym z "Weeszawy, nad 
chaosem jaki panuje wśród polityków ukraiósktfch 
i członków rządu „ukraińskiej narodnej repubttt!, ; : 
,JRozbicie armji ukraćiskiej. w Kstopadzje ubjegłego 
raku— wsze ^Krom. dumka1' - -  doprowadziło do tey.o, 
że dyktatura „zachodniej części ukr. nar. republiki1?, 
„dyrektorjat ukr. nar. r«publiF:i‘t i prawie ‘wszyscy 
jego ministrowie, a z n mi nie;djcz«sj urzędnjcy, po- 
Utycy, żurnaliści, kooperatyści i zwyczajni obywatele 
całej Ukrainy znaleźd się, wbrew woli, poza. Ukrajną, 
we wszystkich ośrodkach Europy. „Chorotlju a, nie­
bezpieczna atmosfera emi.maeji — pfeze dalej — 
doprowadziła do tego że rozrzucę*! po całej EiTop^e U- 
kraińcy rozpadli się Jibtowem na mnóstwo drobnych 
i wzajenmie. aż do niekuiturainości, wrogich partji, 
z tak różnymi programami zdobycia państwowej nie­
zależności że teraz już mało kto wymać się może 
w tym „k!dk«.ie‘ hase), wzrjeinnych wymyślań i ob- 
winiań'1 „Niflrt obecnie nie wje, gdje przebywa preb 
zydent ministrów" Mazepo i towarzysz ministra dr. 
Makuch po co i  dopóki włóczyć ŝ ę będą po świecie 
panowie „rrinisizj."  Marto- i Bezpałko i pdzSe jest 
reszta ministrów?" „Tale samo całkiem nidzsaną, a 
bardzo reżnorodną jest , polityka każdej z osobna ża­
ko/ciosowej misji „ukr. .parodnej fepu)3®P;‘ . Jednj 
z nich (Warszaw®) szukają za wszelką cenę i zu- 
pe'nie bez kontroii Ukrsńny w  Pofcce, o  innych, są 
niektóre poważne przyczyny sądzić, że bliższe im 
porozumienie nawet z bolszewikami, niż z Polską. 
Doozto do tego, że każdy przedstawiciel -ządu „ukr. 
narodnej republiki1' za kordonem prowadzi swoj? po­
litykę, informuje świat, jak sam chce, prowadzi per­
traktacje, z kim i jak chce i gospodaruje majątkiem 
państwowym, jak sam choe. Nad wszystkiem tem roz­
winęła ezame swoje skrzydła jak największa tajem­
niczość, a to znowu rozbija do reszty naszą jedność. 
W yzrać się w  takim chaosit* i sprawiedliwi© osą­
dzać pojedyncze wypadki jest prawie niemożKwem?.

W  końcu zapnuje się „Hrom. dumka*' współu­
działem wojsk ukraińskich w wahcach na froncie po­
dolskim przeciw bolszewikom i Lk pifze: „Ten fakt 
tak ważny, że cały naród ukraiński ma prawo i musi 
się domagać od głównept; atamana oświadczenia, cze­
go ^dogadał*' się jego rząd z Polską, skoro wojska 
ukraińskie operują w rwiądtu z i j ś «  peteką. Za­
powiedziane i epodkierwane już w leenesz&j połoside 
ubiegłego miesiąca uznani > przez Potek- merolcznośca 
Ukrainy nie spełniło się, chociaż warszawscy dy- 
poomaci ukraińscy, nia mając do togo żadnego prawe, 
przyzroB Polsce eałs . zachodnw. cześć u>ir. narctłiiej 
repjbliki*'. „Ci—nu tak zawzięcie milczy warszawska 
misja ukraińsita o swojch pertraktacjach z Polską? — 
piszo daltj „Hrom. dumka". To publiczną zapytanie 
n u a l  D O fil^ ń ć  g h to n w n a  tan BOW1

ukr. narodnej republiki" tem bardziej, te w1 taki nie­
jasny taniec chce główny ataman prowadzić teraz 
ostatni^ do boju zdolną wojskową jednostkę naszej 
armji jabłonjewską brygadę. Jak długo nie ma po­
rozumienia między przedstawicielami „ukr. narodnej 
republiki" i „zachodnią częśc!ą  ukr. nar. republllĄ' 
i jak długo nie będzie wifedomo dokładnie, czy moż j 
wą jest sprawiedliwa zgoaa Ukrainy z' Polska, czy 
zawarto umowę między gen. Pawlenką a „armją 
galicyjską*' i na jałdej umowo miałaby jeszcze i ta 
brygada stanąć do boju o niezależność I'krajny tak 
długo co najmniej wszyscy gal-c. Ukraińcy słać będą 
niewzruszonym murem między atamanem Petłurą' a 
jego tajemniczymi dla nas zamiarami"...

ULGI DLfl MIESZKAŃCÓW KFMISNcA.N
Mieszkańcom Kamieńca nie 4»yło wolno wychodzi 

z domu na ulicę po godz. 6 wieczorem. Od 1 kw^tt- 
nla władze wydały pozwolenie chodzenia d o  uliceeh 
do godz. 9 wieczorem.

Sejmowa komisja konstytucyjna.
Warszawa. (Pat) Poseł Rataj, przewodniczący 

sejmowej komisji konstytucyjnej, zwołał posiedzę-’ 
nie tej komisji na dzień 16 kwietnia 1920, o go­
dzinie 3 po południu, w gmachu sejmowym w War­
szawie.

Komisja międzynarodowa na Spiszu 
i w Orawie.

CEarszama. (Pat) Jak donosi „Kurjer War­
szawski*, wyjechała z Cieszyna delegacja komisji 
międzynarodowej na Spisz i do Orawy. Zapowie­
dziano w Trzcianie konferencję, z udziałem przed­
stawicieli rządu czeskiego, w sprawie administracji 
obszarów tamtejszych, aż do czasu ukończenia 
plebiscytu.

jak donosi „Kurjer Warszawski*, przedstawi­
ciel rządu polskiego, gen. Latinik, wręczył osobiście 
przewodniczącemu komisji międzynarodowej, hra­
biemu Manneville'nu, notę, w sprawie konieczno­
ści stałego pobytu międzynarodowej podkomisji na 
Spiszu i Orawie.

biga narodów radzić będzie o Bdaft* 
Situ i jeńcaeh syDeryjsńien.

bondyn. (Pat) Havas. Liga narodów zbierze 
się dnia 9 b. m. w Paryżu. Przedmiotem obrad 
będzie sprawa Armenji, wybór przedstawicieli mia­
sta Gdańska, oraz powrót do ojczyzny jeńców,
pizebywaiącvch na Syberji.

  Q -*Łj.
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i l l n i  n a s z y c h  p r s i e s t i n
koilieja zaez^ si plebiscyt wśród terroru czeskiego i ogłasza krzywdzące

nas warunki głosowania.
C!eS2jJh. (Pat.) Nagle i niespodzianie ogłosiła 

międzynarodowa komisja plebiscytowa w Cieszy­
nie za nośrednictwem Cz. B. Pr. warunki g?OSO- 
wmifl i łączące się z nimi przepisy wykonawcze 
Ogłoszenie to nastąpiło w chwiii, gdy rada _naro­
sło wa, reprezentująca całą polską ludność Śląska 
cieszyńskiego, powzięła jednomyślnie uchwalę, pro­
testującą przeciwko plebiscytowi przy obecnych 
stosunkach bezpieczeństwa, panujących' w Zagłę­
biu węglowsm. Stanowisko to rady narodowej jest 
zgodne ze stanowiskiem wszystkich kompetentnych 
czynników' w Warszawie, a w szczególności Sej­
mowej komisji dla spraw zagrań , która wezwała 
rząd, aby delegat rządu w Cieszynie stanowczo o 
parł się ustaleniu jakiegokolwiek terminu, dopóki 
nie będą zapewmone warunki beZp .iczeń-twa dla 
ludności polskiej. Te warunki dotychczas nie zó 
stały zapewnione, a mimo to komiku pleb.scytowa 
dziś ogłasza ustawę o głosowaniu, w której okre­
śla termin wystawienia list wyborczych na dzień 
30. kwietnia. Pozatem oficjalne warunki glosowa­
nia okazują wyraźną tendencję faworyzowania 
Czechów. Prawó głosowania będzie przysługiwał®

wszystkim osobsm, które uzyskały prawo obywa 
teistwa rztjcjsyłjospolitej czesko-słowackiej, oso­
bom zaś które uzyskały obywatelstwo polskie tyl­
ko o tyle. o ile pochodzą z dawnego zaboru au- 
Sfrjackiego. Natomiast wykluczone są od głoso­
wania wszystkie osoby, posiadające obywatelstwo 
polskie zaboru pruskiego i rosyjskiego. Po stronić 
czeskiej występuje okrągło 13 miljonów ludności 
całego państwa, gdy po stronie polskiej mniej wię­
cej 4 miliony Polaków z Galicji i Śląska Ciesz. 
Artykuł 7 zawiera przepis, że nieobecność na te­
renie piebisej towym, spowodowana służbą w ar- 
mjach ententy, nie będzie brana w rachubę. •

1 ten przepis faworyzuje Czechów, jeżeli się 
uwzględni, że Czesi tworzyli legjony, które są u- 
vvażane za część urtnji ententy. prawd°, że i my 
mamy naszych Hallerczyków, ale myśmy tworzył? 
także legjony własne, którvm ten przywilej nie 
bęazie przysługiwał. Dlatego najracjonalniejszem 
byłoby by komisją sojusznicza nieobecność spo­
wodowaną służbą wojskową Uważała za nieobe­
cność, która na prawo głodowania niema żadnego 
Wpływu.

W a t u n K i g ło so w a n ia w  Księstwie Cies^yńsłiiem
Uieszyn. Pat) Warunki glosowania ogłoszone 

przez Cz. B. P. są następujące:
Art, 1. Na terytorjum stanowiącem Księstwo 

Cieszyński w dniu 1. sierpnia 19 A  jakoteż na 
obszarach Spiszu i Orawy oznaczonych przez ra< 
dę najwyższą, poddani b. rhonarchji austro-wę- 
gierskiej, którzy już nabyli prawo obywatelstwa 
polskiego albo ci, których prawo obywatelstwa nie 
jest jeszcze określone, będą powołani według po­
niżej oznaczonych warunków do oświadczenia 
w drodze głosowania, czy pragną być połączeni 
z Polską, > czy też z państwem czesko-słow ackienrii

Art, 2. Będą mieli prawo głosowania wszyscy 
poddani be* różnicy pici, którzy ukończyli lat 20 
w dniu 1. stycznia 1919, a którzy posiadają na­
stępujące warunki: a) Prawo przynależności na 
obszarach objętych plebiscytem, uzyskane przed 1. 
sierpnia 1914, b; Miejsce zamieszkania albcteż 
miejsce istotnego pobytu na tymże obszarze przed 
1. sierpnia 1914.

Art. 3. Posiadanie praWn przynależności We­
dług ait. 1. ma być udowodnione przez przędło 
żenie świadectwa przynależności według § 32 i 33 
austr. ustawy z '3. grudnia 1863 dzup. Nr. 105 
Świadectwo winno wymienić datę, w której otrzy­
mano prawo przynależności i ma Dyć wydane bez­
płatnie i bez stempla.

Art. 4 Osoby nie posiadające prawa przyna­
leżności, mają udowodnić, że istotnie mieszkali 
także na terytorjum wyżej oznauzunem przed 
1 sierpnia 19] 4. To miejsce zwykłego i prawdzi­
wego pobytu z przed 1 sierpnia 1914. będzie mo­
gło być udowodnione zapomocą wszystkich środ­
ków dowodowych i  prżed 1 sierpnia 1914, które 
to środki dowodowe są ustanowione do prowadze­
nia list głosujących i dja orzeczenia w sprawie 
rekursów, dotyczących tych list, które w ostatniej 
instancji wysoka komisja międzynarodowa uzna 
wystarczające.

Alt. 5. Sprawowanie urzędu publicznego, albo 
też prawo przynależności, nabyte wskutek sprawo­
wania taki !go urzędu, stosownie do paragrafu 
10 ustawy austr. o prawie przynależności z 5 gru­
dnia 1895 dz. u. o. Nr. 222 nie będzie uznane za 
wystarczające do uprawnienia do glosowania,

Art. 6. Nie będą uprawnione do głosowania 
•6®ky, które aczkolwiek posiadają „prawo przyna­
leżności z przed 1 sierpnia 1914, odjechały potem 
w zamiarze porzucenia tej prowincji.

Art. 7. Nie będą uprawnione ao głosowania oso­
by, które przebywając stale i zwykle przed 1 sierp­
nia 1914 na obszarach podlegających plebiscytów-^ 
przebywały także poza tymi obszarami w okres (: 
następującym po powyższej dacie i powróciły na ten 
©bizar tylko z drę ci wzięcfa udziału w plebjscycje. 
Na siłę wyższą będzfe sit? można powoływać w celu 
uzyskania uprawnienia do głosowania tylko wtedy, 
gdy osoby interesowane dadzą dowody swego przy­
wiązania do prowincji, jakoteż że się w tejże osjedlj- 
gv co najmniej na 5 lat przed) 1 sierpnflb 1914, albo tąż

dr*dzą jakiekolwiek ’nrte dowody tli* podlegające wąt­
pliwości że namierzają uczynić tę prowincje mjejsoem 
zwykłego pobytu. Nic będzie sy; orało w rachubę 
nieobecności po dam i  sierpnia 1914 j jeże’ j nie­
obecność usprawiedliwiona będzie tern ze osoby do­
magające się prawa glosowania służyły w jedhej 
z armji pań3tw ententy.

Art 6. Wykluczone są od prawa głosowania.1
1) Osoby, którym prawo onywa.elstwa zawieszono i 
które były pozbawione praw obywatelskich w sposób 
zgc Jrfy ż ustawą; 2) osoby skazane za zbrodhjć, albu 
usilowane Zbrodnie, jakoteż Za przekroczenia kradzie­
ży. oszustwa i BptfzeńiC.wierzenia i WSpÓłdżjatanje w 
jedfiem a Wymienionych przestępstw; 3) osoby ska­
zane za zbnodnte albo przekroczenia przeciw oby­
czajom wedle paragrafów^ 125, 127, 123, 129; 131; 
132 1 5l2 ust. austr*; 4) osoby które dopuściły s% 
świadomi® nadużyć prży układanki liśt osób dopusz­
czonych dó grasowania, ^przekupstwa aron oszustwa 
z okazji czynności, dotyczących ptebiicytu; b) OSóby, 
które począwszy od dnia 1 stycznia 1917 byiy więcej 
jak dwukrotnie Skakane '(sądownie na karę aresztu 
za pijaństwo według ausa-, kodeksu karnego, lub in­
nych austr. przepisów prawnych, jakoteż osoby ska­
zane za żebractwo,

Art. 9, Zarządzenia, (Wymienimie w paragrafach
2), 3), 6) poprzedniego artykułu, pociągną za śobą 
Wykluczenie od prawa głosowania tylko O tyle, 0 łfo 
nic są następstwem ostatecznego Wyroku.

ArL 40. Usoby skazane za przaitępi.Wa, wy­
mienione w ustępach 2) i 3) Ast. 9,, które jednak 
zostały zrchabiljtowaine b'ędą brały udzrał W gło­
sowaniu.

Art. 11. Osoby i kazano za rste-esteosawn poli­
tyczne prżed dniem 3 listopada 1519, b jdą miały pra­
wd głosowania. To ś«mo dotyczy osób, skazanych po 
tym dniu za przestępstwa poetyczne ż Wyjątkiem 
osób, skazanych Za praestęjwtwa, przewidziano w 
Ustępie 4) airt. 3.

Art. 12, Nikt nje będzie mógł rozporządzać Wię­
cej niż jednym głosem, ;

Art. 43. Każdy będzie głosował W gfrJinte, w któ­
rej przeby wa, wzgl. do której przynależy. Zmiana miej­
sca pobytu, albo przeniesieni się z listy przynależ­
ności w  jednej gminie do drugiej gn^nj), też.oej na 
obszarze plebiscytu, nte może być uważane za przy­
czynę, wykluczającą od głosowania Osoby, posiada­
jące prawo do tego stosownie do ort. 1. Osoby, po­
siadające prawo glosowania w pewnej gnrhis tytu­
łem przynależności do tejże mieszkające w  innej) 
gminje, będą musfljały w1 uhwłS ukladaajft ljaty ó- 
świndczyć, w której gmiflije toają zur.liar głosować. 
Prawo głosu ma być wykonane w gmthld W której 
głosujący stale przebywał w drufi 1 stycznia 1920J 
wzgl. w gminie, w ktć-ej jest zapisany W owym dniu 
w spisie ludności

Art. 14, Prawd gtojówania można wykonać tylko 
osobiści®. Żadne pełnomocnictwo i .tastlę^two hle bę­
dzie dopuszczone.

Art. 15. Wynik głosowania będzte ustalony w gmi­
nie siosow.iję do większość) głosów w danej gminje.

Art. 16. Said plebiscytu będzie ogłoszona w l e ­
jowych pfeffiŁCh urzędowych, jakoteż drogą oowic^- 
czcń we wszystkich gminach obszarów, podlegają 
cyfch plebiscytowi, a tó przynajmniej na 3 tygodni* 
naprzód.

Ali. 17. Władze gminne śą obowiązane spteai 
re spccjamych listach osoby uprawnione do głoso 
wania w porządku alfabetycznym. Karty głosowana 
tnusżą być sporządzone do dnia 30 Kwietnia 1630, 
i to najmniej w uwóch egzemplarzach. — Podpisani 
Wiltoii, ManheViłle. Ja mada.

Pose! n ie ifiifce lti ro f t S a r s z a ^ ie .
Sarsźsw a. (Pat) .h k donosi „Kurjer Poranny*, 

oczekiwane jest przybycie w najbl.żś.tych dniach 
do Warszawy posła niemieckiego, Kr. Oberndorfn.

Przyjęcie posła polanego o  finlandji.
WfiiS2aa?a. (PAT.) Ddia 24 ruatca został 

przyjęty przez prezydenta nsA*pośp*1jl8.i finlandz­
kiej Stahlberga nowy poseł polski w Helsingforsie 
dr. Mtchał Sókolr.icki.

]ugos?3roja i doszły do poro­
zumienia

Eiedilfi. (PAT.) ,W r. Allg. Ztg.“ ż Rzymu. 
M!ędży Nittlm \ Pasicżem przyszło dó porozumie­
nia w kwestii acrjatyckifj. Wiochy otrzymają 
Rjekę, Vfoioscę i AbbaZj-t, a Jugosławja Skutarh

iiokowanin rumuńsko - bulszeanckie 
odwlekają się.

(Siedeft. (PAT.) Tel. Komp. t  Londynu. % 
Moskwy donoszą* że aż dó 5 kwietnia hi® nade* 
Eaia odpowiedź rumuńska na p opozycje pokojowe 
rżądu Sowieckiego. Zdaie 9lę tfedy wątpliwehi, Cży 
misja rumuńska ocijedzie do Charkonu

Rlarsz francuski ma wymusić myko* 
nanie traktatu.

Pa^JŻ. (Pat) Havas. Omawiając ostatnia nrtę 
rźądtl niemieckiego, „Tcrtips0 podkreśla, iż Niemcy 
dopusOily s.Q p.ervi sze czynu wrogiego, wysyłając 
oddziały Wojskowe do pasa neutralnego. Francja 
Zajmując miasta hitmicckie, nie zamierza przekro­
czyć praw-, nadanych jej przez traktat pokojowy. 
Dążeniem Frar.cji jest uzyskanie — z zachowa­
niem solidarności względem Sprzymierzeńców - -  
środków-, które zmuszą Niemcy do póHzatwffoma 
aarunftów traktatu poStojocceao, gwarantujących 
pokój. W tych dziahmisen swoich Francja tepo- 
dżiewą się uzyskać lo poparcie, na jakie zasługuję,

Francja ttóniaczy ftrok swój sprzy­
mierzeńcom.

Eayot>- (PAT.) Rźad francuski poiscił św^ilt 
reprezentantom zagranicą przedstawić rządom rań‘. tiy 
Zarządzenia Francji wydane z powodu włiroc.zćm* 
Rimchiwehr dó .śtieiy neutralnej.

'i
NIE MC T PRCTEŚTIJJfJ I GROŻłJ.

Paryż, (Pat,), Hawi-.s, Lżiś rano ntemiedP charre 
d* affairea wTęCżyl prtzesoiyi ministrów p. Miller in ­
dowi notę swjgo rządu z wyrażeniem protest a prze­
ciwko oknpowruju nowych miast nięiałec&fesf ptzzs 
Wo)i,ka franenałde. Nota domaga Się uznrfiia prawą 
Niemiec do przywrócenia spokoju w prowincjaen nie­
mieckich, odpiera zarzut pog-yałcenia traktatu poko­
jowego dodając, iż nawet pogwałcenie taicie nie1 u- 
sprawkdliwlałoby (!) stosowania przemocy, 0 wresz­
cie wykazuje, że ataurd&n jest twdćrdz^nie, jakoby 
Obecnoiść oddziałów Reichswehru w okręgu Ruhr sta­
nowiła pogróżkę, skierowaną przeciwko Francji, któ­
rej rząd powinjen był odnieść się W tym wypadku 
dó p> ootóury międzynarodowej. Końcowy ustęp noty 
zaznacza, że ukupacja miast niemiecłriidh przez Fran­
cję pociągnie za sobą pr.tr w  skutki polityczne i 
ęfcoaofsd iane.

W FRANKFURCIE STARCIA MlĘDZY FRANCUZA­
MI A LUBNOSCIĄ.

Berlin, (Pat.) Wolff. We Frankf trefe przyszło 
dzisiaj kilkakrotnie do starć między ludnością a woj­
skami okupacyjnemi. W południe miało miejsce star­
cie przed odwncLem, gdzie zabito wiiele osób, a 30. 
raniono
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60.000 WOJSKA FRANCUSKIEGO W  BUHR
Lyon. (Pat,). „Petit Parisien‘ ‘ oblezą wojska fran­

cuskie, które rozpoczęty okupację, na 60.000 ludzi.

POJEDNAWCZE OŚWIADCZENIE H2ĄDU FRANCU­
SKIEGO.

Paryż. (Pat,). Ha was. Millerand wystosował do 
Meyera notę, w której oświadcza, że rząd francuski, 
który zawsze okazywał chęć do utrzymania ścisłego 
porozumienia ze sprzymierzeńcami, a ndera2 nawet 
podporządkowywał swoje stanowisko koalicji, był zmu­
szony naruszeniem postanowień traktatu i złamaniem 
słowa przez rząd niemiecki do wystąpienia czynnje. 
'Nota dodaje, że rząd podjął to kroki w intereoje ni© 
tylko Francji, ale i w  interesie ogólnym i przypo­
mina Niemcom przyrzeczenie co do opróżnienia ob­
sadzonych miast, skoro tylko nastąpi uspokojenie w- 
Zagłębiu Nota kończy się zapewnieniem, że Francja 
życzy sobie nawiązać normalne stosunk1 Z Njemcanp 
na podstawie układów gospodarczych.

JAPOŃCZYCY z a j ę l i  w ł a d y w o s t o k .
Nowy Jork. (Pat.). HawaS. Po szeregu zaciętych 

walk Japończycy zajęli Władywostok.

STARCIA W  JEH020LIMIE MIĘDZY ŻYDAMMI i
m a h o m e t a n a m i.

W,e«fcń, (Pat.). B. K. z Londynu. Z Kairu dono­
szą, że w 1 po nic o ciarek wj) dkanocny przyszło po­
nownie w Jerozolimie do starć między żydami a ma- 
Lometanami. Położenie jest poważne. Udzielanie po­
zwoleń na przejazd do Palestyny i Egiptu wstrzy­
mano. Wojska odcslan > na zachodni brzeg Kanału 
■sueski ego.

—o-
Osni&in wyjechał, ISrangel jego 

naeirępcą
Utryż. • (P il) Radjo. General arrnji ochotniczej 

desygnował gen. W rangla na najwyższego sżefa 
wojsk, które prowadzą jeszcze walki na odcinku 
południowej Rosji. General Denikin odjechał do 
Konstantynopola na pokładzie angielskiego kOntr- 
torpedowca.

N o w e  obciąźenlfc 
d zie ra iilló w  polskie!? *

W  ooobnym artykule pt.: „Nowe opłaty poczto- 
we‘‘ podajemy wysokość opłat pocztowych, lełegru- 
licznych i trlefcnicznycti w Królestwie Polskynn, Mu- 
łopołsoe i na kresach wschodnich, obowiązujących 
od 16. bm. Nowe opłaty są o winła wyższe od do­
tychczasowych i obejąża bardzo znaczmb budżet 
dzienników, która z konieczności korzystać muszą bar-̂  
dzo wiisla z poczty, telegrafu i telefonu. Za list zwy- 
kiy pła:ić się będzie 60 fen,, za pocztówką 25 fenl,, 
za list zagraniczny 1 mu. za polecenie listu zagt*. 
1 mk. Za telegramy: taksą zssadriezą 2 mli, n od 
etowa 60 ftnigów, czyli za dziesięć siów 7 marek, tj. 
10 koron zamiast CO hal. (tyle płaciło się przed wojną 
za telegram o 10 wyrazach).

Opłaty tek-foniozn-a pocMrouzyły też bardzo znacz­
nie. Największem obciążeniem dzienników są opłaty 
za przesyłkę gazet, P»*zftd wojną płaciło się za markę 
gazetową 2 hal. czyli mniej więcej 00 hal. m ie'>cz- 
ftie — podług nowej taksy opiaaaó mają dziennik’* 
wychodzące jednorazowo dziennie 15 proc. od miej- • 
-siOwej cersy prenunteraty, czyk 3 marki, tj. 4 kor 2& 
i pól hal. a więc pismo ckspedjowane na pocztę (pod 
opaską i w paczkach) &00fl egzemplarzy dzienn;e pła­
cić będzie zamiast miesięcznie 2.500 kor. podług no­
wej taryfy 21.425 kor., a rocznie zamiast 30.000 k-or., 
kwotę 257.100 kor., czyli, że sama podwyżka za prze­
syłkę dziennika stanowić będzie dla jednego dziennika 
rocz-i- 707.100 kor., a doliczając do tego podwyżkę 
za opłatę listów, telegramów i rozmów nowy haracz 
nałożony na dzienniki przez ministerstwo poczt i te­
legrafów wyniesie rocznie około 400.000 kor

Na całym świeefs. w dobrze zrozumianym interesjC 
publicznym któremu przecież służą dzienniki wazys 
kie pańitwtt czyniły i czynią największe ułatwienia — 
tak cłzścje się wszędzie — niestety, z wyjątkiem Potsląj. 
U nas nie ma wcale tego zrozumienia i w sferach 
sJfayndującydi nie doceniają doniosłości prasy. Zam-ast 
ułatwień, spotykają s*ę dzienniki wyłącznie tylko z 
utrudnieniami na każdym kroku 1 jakkolwiek wyklu­
czamy, aby to było Sateacją sfer decydujących ile w 
Itóul tacie wszystko wygląda tak, jakoby zależało na 
gnębieniu prasy, utrudnianiu jej spełniania swydl za- 
<fcri, a nie na popieraniu prasy, co jest przecież pry- 
^tywnym obowiązkiem każdego rządu.

Nie wątpimy, że przeciw najnowszym rozporzą­
dzeniom ministerstwa poczty i telegrafu wystąp; jed­
nomyślnie cała prasa we wszystkich dzielnicach Pol­
ski. a szczególnie prasa lwowska, która bardziej jesz­
cze, aniżeii prasa polska w innych dzielnicach ma 
do Walczenia z ogromnemi trudność5ami.

W najbliższych dniach przybyć ma do Lwowa 
premjer ministr. p. Skulski, będziemy więc mieii spo­
sobność przedstawienia mu rozpaczliwego wprost po­
łożenia, w jakiem znajduje się prasa lwowska. Ze stro­
ny rządu, pomimo ciągłego upominania się o tc,, nie 
uczyniono nic dla ułatwienia nam egzystencji. Nie po­
starano się o uruchomienie fabryk papieru, skutk-em 
czego brak tego papieru odczuwać się nam daje bar­
dzo dotkliwie i pociąg'1 to za sobą te konsekwencie, 
że wydawnictwa dzienników, skazane na sprowadza­
nie papieru z fabryk niemieckich, austriackich, uzes- 
kijh fińskich, płacić muszą ceny bajońskie, Pomimo 
ciągłych próśb i dopominania się, nie Zmontowano- 
dotychczas telefonu między Lwowem a Warszawą, 
Królestwem PoLskiern i Poznańskiem. Od przeszło ro­
ku łudzą .ms ciągle obiecankami, na serjo jednak ńie 
zrobiono dotychczas w tym kierunku literalnie nic i 
nie postarano się wcale o tó, abyśmy w braku tele­
fonu korzystać mogli przynajmniej z telegrafu.

Jesteśmy zupełnie odcięci od św'łta. Telefonu 
niema, telegramy przychodzą % opóżńitiiiem kilku­
dniowym, a poczta lunkcionuje niżej krytyki, listy 1 
dzienniki góną lub nadchodzą znacznie opóźnione.,.

A w dodadcu za to wszystko tiakladaja ńa ri-ien- 
niki nowy haracz niesłychany, każą nam za to wszyst­
ko płacić dziesięciokrotnie i węcef, karmją nas pjęk- 
nemi słówkami, obietnicami i frazesami, a w rezulta­
cie wydają rozporządzenia, stojące w rażącej sprzecz­
ności z wszelki cmi zapewni! miami j wychodzące 
wprost na zrujnowania dzienników, 1 Oó za tern (dzie, 
na zmniejszenie się czytelnictwa

Na połowę maja br. zwołany został do Warszawy 
włełki z|aza dziennikarski ż wszystkich dzetnić Pol­
ski. Pozumia się samo przez s'ę, żś skoro Słuszno 
postulaty dziennikaj-otwa polskiego, które pódiloszonO 
dotycnczas przy tiajroanaiitazych okazjach, nie zostaną 
nareszcie uwzględnione, będzie się musiał niemi za­
jąć zjazd i zademonstrować, w  jaki sposób traktowane 
są najważniejsze posiolaty dziennikarstwa polskiego, 
jednego z ważnych czynników, w służbie publicznej 
państwa polskiego. Żadnych ułatwień, ciągle nowe cię­
żary i utrudnienia, a zauważyć przecież należy, że 
tu nie chodzi o interes dziennikarzy, czy wydawców, 
lecz o interes publfcznośoi,. szerokJego ogółu, tisi 
którym to wszystko się odbija.

Brak telefonu i teTegrafu... odbija się na czytel­
nikach... spóźnionymi wiadomościami, Toż samo mar­
na nad wyr a z funkcjonowanie poczty,., spóźnione do-, 
ręczanie dzienników i znikanie ich na poczcie... rów­
nież to szkoda i strata. prenumeratorów.

Niedostarezanio fabrykom papieru węgla 1 brak 
wsłteJkich ułatwień, umożliwiających uruchomienie tych 
fabryk, powoduje konieczność sprowadzania papieru 
z zagranicy i nabywanie go po cenach paskarskich... 
Szalony wzrost cen pajpieru wydawnictwa przerzu­
cić muszą przecież na prenumeratorów.

Olbrzymia podwyżka opłaty za pocztową prze­
syłkę dzienników odbić się będzie także musiała na 
prenumeratorach...

Zaskoczeni ostatniem rozporządzeniem minister­
stwa poczty i telegrafu... występujemy nje w intere-i 
r.U* wydawnictw, lecz w interesie publicznym... sze­
rokich sfer ludności tem dotkniętej... na których ta 
niesłychana pod wyżka — to podrożenie drukowanego 
słowa będzie sit musiało odbić.

hatJa przyboczna gon. Delegata.
Dnia 7 kwietniu odbyto się w Krakowie, pod 

przewodnictwem gen. Delegata rządu, dr. Kazimie­
rza Gałeckiego, posiedzenie jego rady przybocznej, 
w którem M'ziel> udział członkowie rady przybo­
cznej: poseł inż. Bryl, poseł dr. Diamand, ’ Englisch, 
Giza, br. Gótz-Okocimski, dr Kuś, poseł dr. Msita- 
kiewicz, Obirek, Padło, dr. Stahl, dr. Tertil, Wa- 
sung i poseł Witos, oraz referenci.

Obrady rozpoczęto od omówienia spraw sani­
tarnych w kraju, sprawy wyborów do rad gmin­
nych po wsiach i małych miasteczkach, oraz kwe- 
stji zasiików wojskowych dla inwalidów.

Następnie rozpatrywano akcję uprawy roli i 
zasiewów wioseennych, oraz plany obu inspekto­
rów Pomocy rolnej co do kampanji jesiennej.

Omówiono sprawy darów amerykańskich za­

opatrzenia ludności w odzież, bieliznę, skóry i irine 
przedmioty pierwszej potrzeby.

Resztę posiedzenia zajął referat o aprowizacji 
kraju i wyżywieniu . ludności do nowych zbiorów.

; Uchwalono wnioski zmierzająca do usunięcia obe­
cnych braków.

FALENBARZYK.
Deli rz. kat. Dyonizcgo b.; gr. kat. Piatofe Wełyfii. 

Jutro r*. kat. Ezechiela pr.; gr. aat. Subotu wetyk*. — 
W schód Słońca 6'23, zachód 6‘4t)-

REPEftTUA?? TEATRU MIEJSKIE69:
W piątek ,Noe w W eBecji", operetka w 3 „tt»eV
W  zobot< o 3 pppol. hlialka“ , oper . Sl, M*»lnŚjki — 

wiec; r ,5aul k ró l“ , dramat.
W niedzielę o 3 pop, „Suizow skl*, tr .g e d j. — b lecz, 

,E rós t Psyche1*, opera.
W poniedziałek , Noc w W enecji", operetka.

—O -
W s  HaV0«s^>3e.

— Oar tiabuduuty dla ]. PUsudsMfcgo. 2 okazji 
imienin Komendanta, żołnierze i oficerowie 1. Dy­
wizji Leg jonów zebrali przeszło dwieście tysięcy 
marek (203.138 69, fg. oraz rb. 250*10; 25 karb.; 
11 mk. ntom. 10 f.; 3 .j ob. ost.), które przeka­
zane zostały do kasy głównego Komitetu Daru 
Narodowego,

Gffn» delegat dr. Galeskł powrócił z po­
dróży i objął urzędowanie.

—- Komunikat teatralny. Dyrekcja teatru u-
. względniąjąc potrzeby kształcenia się naszej mł®- 
d^,eży w kierunku muzycznym da po r*Z pierw 
iry  na popołudniowe przedstawienie dla mło­
dzieży operę narodowa St. Moniuszki p. I, „Ht-ka" 
w pierwszorzędnej obsadzie.

- ł-  Sprawy teatralne. Jak się dowiadujemy, 
po dłuższej przerwie wystąpi w sobotę w 
cach“ p. Stefanja Marynuw iczówrtft w roli Neddy. 
Nie ulega wątpliwości, że publiczność powita t  za* 
dowaleniem ponowne wystąpienie artystki opero­
wej, z której przy odpowiedniej troskliwej pomocy,
0 rera lwowska może niieć wielki bardzo pożytek.

— Fnłszerslwa 100 fsoronćwefo. PoLcjft tu­
tejsza aresztowała na skutek doniesienia jednej# 
ż urzęimków fiiji banku praskiego we Lwowie, 
niższego urzędnika tej instytucji niejakiego fosa* 
manta, który puszczał w obieg świeżo sfałszowa­
ne banknoty stukoronowe czeskie. Pisament hit 
chciał wskazać swych wspólników, do których na­
leżeć miała jakaś kobietl. Spólnicy Wcza3 ostrze­
żeni • ’ zeż Posamenta, opuścili, zdaje Się, Lwów. 
O ;;; stw . falsyfikatami prowadzone było, jak śledz­
two usuiiilo, także \y Warszawie i tam też wy- 
wysiała policja lwowska swoich dwóch inspekto­
rów dia śledztwa, które rówfiócześni* prowadzi
1 policja lwowska.

— Aresztowanie prrimyłnlfiaraa. Przyłapano 
niejakiego MehiełŚą który przemycał z Czech nie- 
stemplowane korony. Skonfiskowano mu 240 ty­
sięcy koron.

VBf f B fscs l nu to ie r ie .
— Polska lotsrja klasotra. Pat telegrafuj#

z Warszawy; Jak donosi „Kurjer Polski4, po u- 
chwaieniu przez Sejm ustawy o polskiej loterji kla­
sowej, loterja ta zaczęła już publicznie funkcj#- 
nować i już obecnie wydaje losj do pierwjw.ej 
klasy. Lotefja składa się ze 100.000 losów po 
marek czyli, że los do 5 klas kosztuje 400 marek. 
W  klasie pierwszej główna wygrana wynosi 120.000 
marek, w klasie piątej zaś miljon marek.

■— Ai csżforoanic. W  Ostapiu koło Grzyma- 
łowa. aresztowały władzę Stefana Maślaka, sędżle- 
go z Bolechowa, za w tucholską agitację, Maślaka 
odstawiono do więzienia w Stryju.'

“  Kradzież tg wagonie sypialnym. Pbli|a 
przemyska wykrył*, w tych dniach sprawców śmia­
łej kraazieźy, dokonanej przed świętami w wago­
nie sypialnym oociągu Lwów-Warszawa, tuż obok 
mostu kolejowego na Sanie. Rabuś skoczył tu d# 
pociągu s skradł leżącą w wagonie sy pialnym przy 
oknie torebkę p. jener. Zaleskiej ze Lwowa, aa- 
wierająca papiery|wartościowe i biżuterję wartości 
około 50C 000 marek. Sprawca kradzieży jest Ta­
deusz Dobrowolny, pochodzący że Stanisławowa. 
Część bizUterji znaleziono u niego. Aresztowano 
też jednego ze spólników kradzieży, mianowicia 
• <i.u Mikuła
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— Zjazd artystów seen polskich odbył się 
w Warszawie w tych dniach. Obrady trwały 3 dni. 
Związek artystów scen polskicn liczy obecnie 1400 
członków. Na ostatnim zjeździć ustanowiono mi­
nimum gaży na 2500—3000 mk. maximum 9000 
mk. W  razie wyr agrodzenia aktora oa występów', 
nie może on otrzymywać mniej niz 100 mk. dzien­
nie. Związek postanowił również bojkotować (?) 
aktorów, którzy nie zapiszą się do związku. Usta­
lono również sprawę kostjumów; toalety współ­
czesne mają być w połowie , opłacane orzez dy­
rekcję i stają się w Jasnością aktora. Pracownicy 
sceniczni na wypadek choroby, jak również ko­
biety w okresie macierzyństwa muszą pobierać 
pełne wynagrodzenie i mieć zapewnioną ze strony 
dyrekcji pomoc lekarzy specjalistów. Opracowano 
wreszcie kontrakt reżyserski, ustalający warunki 
i stopę wynagrodasnia za reżyserowanie sztuk.

— Z karty żałofc.trj. W  Krakowie zmarł 
w 52 r. życia, profesor uniwersytetu Jagieltańekie- 
gCj dr. Walerjan Kiecki.

— Otyartzea i" kość oła, Z Krakowa auuoszą nam: 
IW1 Wielką sobotę .-tj. 3. bm. njewyśledzony dotąd 
sprawca zakradł się do ołtarza kościoła OO. Karme­
litów na Piasku i podczas nabożeństwa skradł wota 
wartości przeszło pół miljona koron. ,

— Miejscowa kemisja szacunkowa w Ja-
worowie, Przemyślu, Rohatynie i Starym Sambo­
rze dla państwowego ustalenia i oceniania strat 
wojennych (szkód i niezapłaconych świadczeń wo­
jennych), poniesionych przez obywateli Państwa 
Polskiego na terytorjum gmin powiatów odnośnych 
w czasie wojny światowej i polsko-ukraińskiej, 
rozpoczęły czynności urzędowe.

Nowa Polska Placówka Hanalowa. One-
gdaj dokona: o poświęcenia nowej placówki han­
dlowej poiskiej w dotychczasowym lokalu p. Ih- 
natowicza przy ulicy hetmańskiej 1. 6. — Jest to 
perfumerja, skład Przyborów toaletowych, farb i 
artykułów gospodarczych. —  Właścicielem nowej 
firmy jest p: Bogdan Bohosiewicz, długoletni dys­
ponent firmy „Piotr Mikolasch i Ska". Aktu po­
święcenia dokona! ks. Kajetan Amirowicz, kanonik 
kapituły ormiańskiej. -, Na uroczystości tej zjawili 
sie współpracownicy firmy „Mikolasch i Ska* oraz 
licrue grono przyjaciół p. Bohosiewicza. Przemó­
wili w gorących słowach do szefa nowej firmy 
ks. kanonik Amirowicz i właściciel firmy „Miko- 
laseh i Ska“, p. Andrzej Romaszkan. — Otwarciu 
nowej placówki handlowej towarzyszą serdeczne 
życzenia licznych przyjaciół, których sympatję po­
trafił sobie zaskarbić w  ciągu długiego okresu 
mrówczej swej pracy dia dobra przemysłu pols­
kiego p. Bohosiewicz.

K u r s  d la  o p i e k u n e k
Tow. walki z gruźlicą we Lw ow ie urządza 6-tyg. bez­

płatny knrs celem wykształcenia opiekunek w  poradniach 
przeciw gruźliczych, rozpoczynający się d. 4/5 br. Kandy­
datki ze średniera ogólnem  wykształcen/cm , niezamężne 
lub w daw y w  wieku 24 — 40 lat, winne przedłożyć świa­
dectwo zdrowia i m oralności do 20. bm. do rąk prof. Dia 
W iczkowskiego, ul. Kościuszki 4. — Zam iejcowe otrzym ują 
bezpłatnie na czas kursu w ikt, pom ieszkanie i zw rot ko­
sztów podróży.

Has8£sł$®fc.

Sklepy i jatki miejskie oraz sprzedaże 
ziem aiakór: na placach targowych będą w nie­
dziele stale zamknięte w myśl obowiązującej obe­
cnie ustawy. 2523

Is lt it e  mmmiIbbiII ióiJimjl}
W  dniu 15 kwietnia 1920 wyjeżdża do 

Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej dyrektor 
Towarzystwa America- Europe-Exchange Cor­
poration (Reprezentacja na Małopołskę, Lwów, 
al. ©omagaliczów 4), inżynier St. Nowakowski i 
wrzyjmuje wszelkiego rodzaju zlecenia handlowe 
jak również . przez grzeczność zlecenia prywatne, 
które należy zgłaszać do dnia 15 kwietnia włącz­
nie, pomiędzy 3 a 5 popołudniu w biurach Mało­
polskiej Reprezentacji.

Pedczas nieobecności p. inż. Nowakowskiego, 
którego powrót nastąpi w drugiej połowie czerwca, 
br. zastępstwo Towarz. America-Europe-Exchange 
Corporation obejmuje dr. Eugeniusz Futyma. 119

B w o  koncertowe Dfl. Tuerka we bwowie 
16. kwietnia : Polski kwartet smyczkowy. W pro­
gramie kwartety Mozarta, Beethovena i Czajkow-

2460

„Ecnle dedanse -Szkota m edaydi
pod art. kierown. St. Niemczynowskiego w salonach Kasyna oficersk iego , tal. Frediy n

wejście od ulicy Batorego 1. 36 
ro z p o cz y r i bursa tańców  salonowych zwykłych oraz oryginalnych ja k : F oi-irot, One-step, Two-step, Maxixe-brasil. 

W ykw intny i obszerny lokal, doborow e towarzyaiwo. — W oisy codziennie od  godziny 3— 5 popoł.

„Kiermasz® urządzony dnia 21. marca 
przyniósł czystego dochodu 9 ‘590 koron, które 
komitet na czele z panią Neumanową przeznacza 
na wsparcie dla rodzin inteligencji zubożałej wsku­
tek wypadków wojny.

S p r z e d a ż  k a p a B t s s z y
i najpiękniejszych m odeli wiosennych odbyw a się codzi :n-

Ł a s i l i  H steny W attosiewcj
przy ul. Łozińskiego 1. 4. parter. Ceny bardzo przystępne.

j ' Wreszcie podniesione zostały bardzo znacznie 
! naltżytości telefoniczne. Nowa taryfa jest ogrom- 
!nie skomplikowana, rozróżnia rozmaite grupy, stre- 
I fy, abonenty prywatne, zbiorowe, towarzyskie i u- 
[ stanowi jeszcze mnóstwo dodatkowych opłat. Za- 
jsadnicza taryfa jest następująca:

fCa coalnem zgromadzeniu członków ■ „Roła 
muzycznego" uchwalono podwyższyć wpisowe 
na 10 mk. p. i wkładki miesięczne na 10 mk. od 
1 kwietnia począwszy. Natomiast w myśl układu 
z „Gazetą muzyczną- będą otrzymywali członko­
wie „Kola‘‘ bezpłatnie to czasopismo, jedyne o- 
becnie w  Polsce. Sezon w „Kole" potrwa do czer­
wca i obejmie jeszcze wieczory Chopina, nowo­
czesnej pieśni niemieckiej, Czajkowskiego, Skrja- 
bina, Schumanna, Liszta i kompozytorów lwo­
wskich.

m ii wiHiiii iiiiiiiiiiiinam i w i  m in n iin im m M i
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Podw yższenie opłat pocztow ych.
Rozporządzeniem ministra poczt i telegrafów' 

z 29. marca b. r., opublikowanem w „Dzienniku 
ustaw Rzeczypospolitej polskiej* nr. 29, podwyż­
szone zostały bardzo znacznie, niemal podwójnie, 
opłaty pocztowe, telegraficzne i telefoniczne po­
cząwszy od 15. kwietnia b. r. Od dnia tego opła­
cać- się bedzie:

m. f.
listy zwykłe do wagi 20 gr. . . . . . — *50

„  •« „  250 gr............................  I —
kartki pocztowe prywatnego nakładu . . — ’25

„  „  urzędowego nakładu . . — *40
druta do wagi 50 gr......................................— *15

„  100 gr......................................— *25
„  „  250 gr........................................... —*50
„  „  500 gr. .  ...................... 1*—

próbki towarowe do wagi 250 gr. . . . —*50
,» t» 500 gr. . . .  1

Oolata za przesyłkę czasopism obliczana bę­
dzie procentowo od ceny prenumeraty miesięcznej, 
pobierana w gotówce ryczałtem z góry i wynosić 
będzie: za czasopisma wychodzące najmniej 6. ra­
zy w tygodniu orzy dwurazowem wydawnictwie 
dziennem 20 proc., przy jednerazowem 15 proc,, 
za czasopisma wychodzące raz w tygodniu 6 proc., 
za wszystkie inne 10 proc.

m. f.
Za przekazy do 20 mk................................— *50

„  »  100 mk....................................... I*—
„  „  „  200 mk........................................ 150
„  „  „  500 mk........................................ 2-—

Za listy wartościowe (pieniężne) oprócz nale­
ży teści za list i za polecenie, jeszcze 2 mk. od 
każaego 1000 mk, deklarowanej wartości.

m .  f i

Za paczki do 5 k!g........................................3*—
„  „  do 10 k l g . ................................ 6*—

oprócz tego po 2 mk. od każdego 1000 mk. za­
deklarowanej wartości.

m .  f i

Za polecenie l is t u ........................................  — 50
Listy zagraniczne do 20 gr............................ U—
za każde dalsze 20 gr. . ......................— *60
Kartki pocztowe zagraniczne prywatne . . —'40

„  „  „  , urzędowe . . — *50
Za telegramy miejscowe:

taksa zasadnicza . .   2 ‘ —
i od każdego wyrazu . . . . . .  — ’25

Za telegramy zamiejscowe:
taksa zasadnicza  .................... ..... 2*—
i od każdego wyrazu ..................... ....  — *50

Za telegramy ■ ana potrójna opusa od  kalie- 
go wyrazu.
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Nowa taryfa pocztowa, tegraficzna i telefo­
niczna obowiązuje na obszarze b. Królestwa, b. Ga­
licji i na Kresacn wschodnich. Na obszarach ple­
biscytowych .Śląska Cieszyńskiego wstrzymane zo­
stały dotychczasowe towary koronowe a dla b. 
dzielnicy pruskiej wydane być mają odpowiednie 
zarządzenia przez ministerstwo dla-tej dzielnicy.

Sb.

W zyw a s"ę wszystkich posiadających „Krzyż 
obrony Lwowa" do stawicr.ia się na pogrzeb ka­
pitana Jerzego Grodyńskiego w sobotę o godz. 
3-ciej popoł. z domu przadpogrzeoowego, ul. Ko­
chanowskiego 1. 96.

\ Sekretarjat „Kapituły krzyża obrony Lwowa- : 
i — o —

f Rada Zswiadotseza funduszu Zasiłkowego 
| 5. 11. Odcinka (szkoła Marji Magdaleny), wzywa 
znajdujących się obecnie we Lwowie uczestników 
walk tegoż Odcinka do wzięcia jaknajliczniejszegc 
udziału w odprowadzeniu na dworzec zwłok b. 
członka komendy naczelnej w czasie walk listo­
padowych, ś. p. Jerzego Groayńskiego. Eksportacji 
odbędzie się z domu przed pogrzebowego, przy ui 
Kochanowskiego, w sobotę dnia 10 b. m. o godz. 
3 popol.

Nfl ZYTftLCZflNIE TYFUSU W  POLSCE.
Pułk. Harry L. Gilchrist, szef amerykańskiej wy­

prawy ratunKowej dla walki z tyfusem w Polsce, 
otrzymał lOO.OuO dolarów od dra Juljusia Goldmanna. 
dyrektora europejskiego połączonych komitetów ra­
tunkowych w Ameryce na cele walki z tyfusem w 
Polsce.

N a d e s ł a n e .
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności .

P0DZ1ĘR0U8AM6.
W »zystkim , którzy s-ijęli pogrzebem ś. p. Kazimierz;! 

Szczęsnego, podporncznika W . P - poległego 22 marca b. r, 
nad Uszycą od kuli bolszewickiej, w  szczególności kolegom 
ś p. Zmarłego składa najserdeczniejsze podziękować,i; 
stroskana GODZINA,

Podziękowanie.
Prokuratorji i Załodze Aresztu i tym, którzy 

przyczynili się do złożenia kwoty lt>85 K i 50 
na wsparcie rodziny ś. p. F. Żulińskiego, składa 
rodem a nieszczęśliwa seraeczne polskie „Bóg zapłać".
2427 Żulińska

jS ta ra n ie m  to w a rzy s tw a  „BiblioteKa Słuch. P ra w a -
odbędzie się

ZABAWA TOWARZYSKA z TAŃCA M1
w  sebolę dnia 10. kwienla br. w sali Czytelni Akademickiej 

przy u1. Ło z ih sk lcg o  I. 7. 2524
Bnfet ebfity a tani. Wstęp Mk. 10., dia członków  Mk. 5. 
Początek o  godz. 8. wiccz. — Zaproszenia wydaje Sekre- 
tarjal od godziny 5.30 do 8 wiecz w  lokalu Towarzystwa 

przy ni. Małeckiego 1. 9.

ffezir foRBezai 18 kwietniu b. r. urządza Tow arzy­
stwo urzędniczek pocztow ych  we Lwowie, na dochód 
Schroniska. — Zaproszenia im ienne w ydaje się w  gmachu 
Zygmuntowska 5, I. p. drzwi 29. Lista osób ograniczona.
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Prowokacje i agitacje hakatyskie na 
Górnym Śląsku.

Bytom. (Pat) Agitacja niemiecka ra Górnym 
Śląsku przybiera z każdym dniem formy coraz 
bezwzględniejsze i coraz niekulturalniejsze. Jeszcze 
nie przebrzmiało echo bandyckiego napadu na księży 
w Głogowie, podczas którego obito i skatowano 
do krwi czionków komitetu plebiscytowego, a już 
nowe nadchodzą wiadomości o nowych bezczel- 
nościach niemieckich. Niemcy niczego nie zanie­
dbują, aby sprowokować ludność polską i utru ■ 
dnić działaczom naszym pracę. Ze Stoszka dono­
szą o zamachu hakatystycznym na organizację 
robotniczą polską. Robotnicy i robotnice zostali na 
rozkaz budowniczego powiatowego Scheibilda wy­
daleni za to, że zorganizowali się w zjednoczeniu 
zawodowena polskiem. O podobnych wypadkach 
donoszą także i z innych powiatów Górnego 
Śląska.

Po Śląsku grasują agitatorzy „Freie Vereini- 
gung“ , którzy zapomocą oszczerstw i kłamstw o 
Polsce bałamucą ludność i wyłudzają od niej pod­
pisy, źe glosować będą za Niemcami. 1

Na plebiscyt śiąskj: W. T.< 20 mk.; Roman Kienz 
Itr 100 ii; Sfcrusiński, Prusinów, poczta Bełz 31*50 mk.f 
Alojzy Schuster, sł, politechniki, złożył na ręce kwe- 
star/,a 8 mk.

Na plebiscyt so.sko - ©rawski: W. T. 20 mk.
Na inufow’? okrętn Pofckie Dz‘ccł‘ ‘ : Z ebrać w 

czasie zebrania na święoonem w domu pp. Wojcie­
chów Smereków 30 mit.; Ucaiiowie państw, szkoły 
powszechn. męskiej św. Anny złożyli 500 mk. i 5 po­
życzek wojennych wartości 5u0 K.

Na wtłowy i s'eroiy po żołnierzach polskich: Z
okazji zaślubin panny Ludki Kolhepówny, personal 
stacji Lwów- - Efleparów 170 i?; Komp. karab. maszyn, 
baonu zapas. 19 p. p. O* L. na ręce ppor. Statkije- 
wicza 205 mk.

Dla żołrti^rzy polektch w* pota: Złożone przez 
nieznajomą na ręce oficjantkł kolejowej w Gródku 
Jagijel. 100 K.

Dla itwolidów obrońców Lwowa: Ściągnięte z 
.robotników Gł. Mag. żywn. Fr. pod. 50 mk.

Na wdowy i s*m>ły po obrońcach Lwowa: Juda; 
Staś i Marylcia Ldtwijnowiczowie j Wjsja Lluzdro* 
wicz 10 K. .

Na dom dzieci lwowskich nad Bałt] Mcm: Bole­
sław Kawecki 20 mk.; Włodzimiei* Iżycki na ręce dy­
rektora Komuna i 00 K.

Na ociemn.ałycb łeg^onir^w: AlęKsandefc 
ski( jako wygrany zakład 20 mk.; Stanisław W,, jako 
nie przyjęte przez p. Schlirmera zwrot za wston 
na piknik 70 K.

Na święcone dla żołn erzy na froncie: V. kł. za­
kładu p. Marji Frenklawny jako dochód z loterji
1.095 K.

Na kaplicę „Orląt": Zamiast kwiatów do B©żefo 
Grobu C. B. 15 mk.

Na chłsb św. Antoniego dla b  edayeh dnteeit
Stefa F. 10 mk.; Ofiara dziękczynna K. D* 20 mk.

Dla bracuiioertów: Z  ’ vdzięczaoś*i za wyzdro­
wienie C. G. 35 mk. ,..

O G Ł O S Z E H I A .

Czas odnowić przedpłatę
na kwiecień i II. kwartał 

1920 r.
Upraszamy o wczesne nadesłanie prenumeraty, 

gdyż nakład ..Kurjera Lwowskiego* obecnie tak 
bardzo kosztowny musi być zawczasu ustalony.

i  W  J e s z c z e  t y l k o  t ^ z y  d * * is  V , 10 i 11 btn.
j SłfSra lefSaf* IH U R T S IE I^ n  I K,0 7 *.K H I!t

senzacyjny, najwsoan. film atutowy wj^twórni włoskiej Cines, awanturniczy dramat w 6 akt. p. t.

! TH^e ih h ic e  $  pocŝ u błyskavIczaymR Z Y m i i  R Z Y M - P A K Y Ż .
Najsilniejszy człowiek świata. — Najzwinnitjszy ośmioletni bohater. — Zdumiewającej tresury ptos.

Ze sportu.
1. b. fc. S. „CzBrtti“ (Sekcja lekkoatletyczna) 

urządza w niedziele 18 kwietnia h. r. biegną prze­
łaj (Cross-country) otwarty dla członków klubu. 
Bieg-starszych około 5 km., młodzików około 3 krn. 
Dla pierwszych trzech nagrody w żetonach. Po­
czątek o godz. 4 popoł., start i meta w parku 
Tow. Zabawj ruchowych. Wpisowe 2 mk., zgło­
szenia przyjmuje do 17 b. m. sekretarjat ul. Ja­
błonowskich 28, i. p. Obowiązuje regulamin Pol­
skiego Związku lekkoatletycznego.

Sekcja piłki nożnej wzywa wszystkich gra­
czy, by w niedzielę 1 1  b. tn. stawili się o godz. 
3Ve popoł. na boisku T. Z. R. na trennig foot- 
ballowy.

Walnt zgromadzenie b. ft. S. „Pogoń" od­
będzie się 10 brr:- o godz. 7 wiecz. w sań Sokola 
Macierzy przy ul. Zimorowicza 8.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w naszej Administracji.)

Na Rotę polską: Szkoła im. Słowackiego w Za-
morstynowie 161 K 27 h. i 2$ mk. 70 f.; Dzieci*
szkoły polskie* w Pełtwi po w. Przemyślany 40 K; 
Z»miast kwiatów na trumnę śp. Henryka TreteraJ 
Helena Pawłowska 100 mk.; Uczniowie gimnazjum V*| 
w*e Lwowie 118 mk i 458 K.

Na plebiscyt maznrskj: W. T. 20 mk
Na plebiscyt c.eszynskl: Grono profesorów fil]i 

gimn. IV. we Lwowie przy sposobności zakupna pcl. 
pożyczki państw. 16 K 59 h.; M. 1K. nie przyjęte* 
honorarium praez dra Mikołajskiego 20 K.

Na akcję plebiscytową: Z. D. 100 mk.; Helena Ro­
mańska 5 mk.; Zebrane na wieczorynce III. lwow­
skiej drużyny harcerskiej 5 mk.; Urzędnicy rachun­
kowi dyrekcji skarbu z tytułu niepoDrtnego ryczałtu 
kancelaryjnego 48*50 K, 27 mk.ę Z. S. 100 mk.

Na pfcbwcyt goreośląski; Zam*ast kwiatów na 
grób siostry W. H. Sz. 20 mk*; N. N, 50 K* Organi­
zacja naród. obyW. 6 okr. od osoby, nie chcącej być 
wymienioną 50 mk,; Stowarzyszenie młodzieży pol­
skiej św. Stanisława Kostki we Lwowie z okazji 
Imienin ks. karu DBurzyńskiego i Wag&zyiew.c/, > 
65 mk.

Nsuka i wychowanie.

LEKCJI lub popołudniowego 
zajęcia poszukuje słuchacz 

akademji handlowej. Zgłosze- 
nia Łyczakowska 15. U. p. 
Stroińska J.

W i s t A  6 p.ko* m o D Ę P j K f . . p * g g - f e g T i i S S f c
W vf**v h u ’* Komnlet dla! okolica Teatyóskiej raz sprzedania lilica « poci Snółka* 24M

Mk. KAMIENICA dwu. GróTdecka43. Bieńkowski. 2461 " ! ! ! ! _  ^ ,  1 ^ ,* j  i ”

URS TAŃCÓW dla począt

A PTEKA w  Peczyniżynie po- (^5 PRZEDAŹIetnich damskich BJLASZCZYK 
azukuje asystenta lub aspi-,^w  kapeluszy gustownych i ■  

rauta w drugim reku, naro- tanich potrw i tylko kilka dni taki sam beret płaszczyk zł-

dla panienki 
całkiem newy granatowy

dowości polskiej. Bliższa wia-,od 3-6 g. ul. Koralnicka 1. 4.-mowy przechodzony 
doraeść u właściciela Juijusza parter. 2484 chłopczyka
Nowickiego w  Peczenilyuic. ------ — ............... - ..............- —  js przedania

2371;|f2ARNITURY m łocam iane skiego 11 a. 1. p. drzwi nr. 3 
parowe i kieratowe oka-i 2484

dla
do lat 12 de 
ul. Het Tarnow-

kcpn» i sprziia). zyjnie do sprzedania 
Lw ów  Batorego 4.

„P ilot" j
2335

Z AREJESTROWANA Spółka 
handlowa jest korzystni*

w szystkich kółek urządzam 30U 000 Mk. KAMIt-NiCA dwu 
10. zwietnia. Bliższe u!for-!piętrowa kom fort boczna Sa-
macje Pańs.a 16. Nowi ki !p i-hy 200.000 Mk. KAMIENICA 

2236lietluoP‘^trowa o8rod woir.e,
mieszkanie boczna Sapiehy pokój irontow y do odnajęcia,
160 000 Mk. KAMIENICA je ­
dnopiętrowa duża brama wja­
zdowa, wolnelataogród boczna 
Żółkiewskiej 200-000 Mk. KA

YPIAI-NIA orzechowa dc. J J A P A  dachowa, piły do

SZKOŁA tańców salonowch 
i m odnjrch pudartyst. kie­

runkiem p. \V)adj'sława Pa­
w likowskiego przeniosła swój|MlENiCA jednopiętrow a brania:

sprzedania, ewentualnie

wiadom ość w sklepie ul. Le­
nartowicza 16. 2465

SfUPiĘ
malai

obrazy wybitnych 
malarzy polskich i meble 

lokal Ma ul. Pańską 11. I. p.|wjazdowa parcela frontowa!antyC2ne. Zg.oszenia pisemne: 
ganek. W pisy codziennie zjogród 3  ̂ pokoje kuchnia!Administracja .Kurjera? A- 
wj-jątkiem poniedziałków ^boczna Gródeckiej 100.000 Mk.|niator- 2218
piątków od 7 wieczorem ,ji wiele in rych  w każdej dzie!-j.

tru, kom pozycja, cyna, 
wagi decymalne i balansowe, 
kosy i sierpy poleca M. Kier- 
ski, Lwów Pasaż Miaolaseha, 

2411

Mieszkania.

POSZUKUJĘ dwa pokoje s 
kuchnia 2 konmfortemi

kom plety w  czwartki i nie- n icv do sprzedania wiadom ość flSPRZKDAM  bardzo korzy*
driele wvłączaie dla oaób zelZybUkiewicza 17. drzwi 7 . 1 ^  stnie 2 kamienice 11. pię- ■ -  . , , ^
sfer towarzyskich. 2.M9 24 /0 ,trow . z komlortem , je d n a ł" ” . p̂ uchD' i» * ko° “ f° r,t' " ’
 :   ś r ó d m ie ś c iu  9 pokoji na c,z«Sc'°,W0 H  Pr° “ 1« « ‘ y- W .*
  ------------------------------------------------- |pię*rze s*rona p o łu ^ io w a  z.„ dom osć W Admi t

? '? e B łjU ŻO  pieniędzy zaoszczę- 560.000 k Banku 90.000 k
>c -- a jp  p anje; które na- docnodu ls.000 koW PISY n l  ku 

i bankowi
kursa hendiowe 

S,

2S27

c oennens
Kleine, a odbjss ają się c o d z ie n -k ę ^  okazyjnie prawie nową w II. dzielnicy z ogrodem i
m e przy u ■ leca ej _______Jgaiderobę damską z przfcdwo- rolnym i latami, dochód
 ____ _________________________ ijennej materji Głęboka 21. I 21.000 k. Cena 460.000 k.

p na iewo. Tamże narzutka Banku 300.000 k. w iadom ośću  
męska nowa. 2530 Ora Jana Dziurzyńskiego plac

Bernardyński U . 2507

os2dy I prace.

al,-u w  ‘ - D O S ZU K U JĘ  mieszkania z 
kor. Zaś II-ga, 3-ch pokoi i kuchni sło- 

Deczuego z komfortem w  śród­
mieściu. Prowizja wedle una*- 
wy. Zgłoszenia do Admln. pod 
Janko. 2510

■ ytiG H A R Z  z dobrem i pole 
ceniam i poszukuje posa­

dy na ordynarję lub pokawa- 
lersku najchętniej we Lwowie. 
Posadę obejm ie tylko na do­
brych warunkach adres w 
w  Adm inistracji. 2504

iYPiAl.NIA do sprzedani-
WiUa do wynajęcia. W ia- łU K AZYJN IE do nabycia ko 

tonow -czów  29. stjum granatowy 2 paltsdom eść Szymonow 
do 9-1 i 4-7.

MADMŁYNARZ oraz m ły­
narz, kawaler narodow o­

ści polskiej, zaw odow o w y­
kształceni obeznani z m oto­
rami ropnym i zaraz będą 
przyjęci. Zgłoszenia do biuro

ggAM IEN lCA II. p
Sadownickiej 260 sążni

stjum granatowy 2 palta 
2531 letnie, buciki damskie i inna

-------------farderoba. W iadom ość w  ad-
prży ul. min. 2502

LETNIE mieszkanie do nąję- 
cia Hotosko listy do ada. 

pod .H ołosko". 2511-

ogrodu na 
runkach do 
Dom Handlowe 
Batorego 4.

korzystnych w a-IO K A ZJA ! Sprzedam II. pię- 
sprzedania przez!'* ' trową kamienicę, tuż przy 

I. Brożek tramwaju, do słońca położoną, 
2482'obok Leona Sapiehy, bez kom­

fortu za 225.000 Mk., baDku 
J/ORZYSTNA lokata kapitałuj44.o00 Mk. W iadom ość Ka- 

grunta za narkium  Łycza-|sztelańska II «, I. n. d rzw i 
kowskim w  większych i m n iej-N r. g. ot] 2501
szych partjach sprzeda Dom'

Z A pom oc w  wyszukaniu i 
wynajęciu 2-3 pokoi z 

meblami lnb bez, t  knehnią, 
kom fort dam prowianty 12  1. 
bongout. W ynajm ę zaraz lub 
od 1. maja. Czynsz płacę 
częściowo prowiantami. Zgło­
szenia pud .R  S * do Adna.

2514

dzienników .R u ch* w  Kraka-jHandiowy I. Brożek Batorego p A R A  koni toboczycn  do 
w ie ul. Szczepańska. 2468:1. 4. 2433 * sprzedania W iadomość

IKSIEJSK1 Zakład FORTEPIAN dobrej marki 
sprzedam Friedrichów.

Ossoiińskicn III p
czjszcit-^

ni* m iasta p rzy jm ie  5 p. H. d rz w i 12.
szoferów  dobrych m e c h a n i k ó w -------------- --
na doDrych warunkach do R E A L N O Ś Ć

od 1-2 
2515

Os o b a  u t *o poszukują
stancję za usługę lub _* 

gotowanie Może być u kawa* 
iera iuh a pani. Sapiehy 43. 
w podwórzu n a . prawo. 2ftM

POKÓJ umeblowany e elek­
tryką zaraz do wynajęcia

wojenny w bardzo "dobryujM iłkowskiego i. i. p. 2603
.2  Hłorgów, 6tani» rlo sprzedania. Wiado-|-h  — o  Sn aa i o  *• v  o  z ■- —— u  a s  z os, * * z os ttt/  | »

w yw ozu śmiecia automcbila- "  *  dom nowy, stodoła cisie- mość Łąckiego 7. il. p m lę-lpOKOJ frontowy lsez
d zr  12 6. ” 25!4; Part«  *e Światłemmi. Również przyjm ie Zakład wy. zabudowania gospodarcze 

większą ilość robotnikow  do- zaraz do sprzedanin iub wy-
brze płatnych do czyszczenia dzierżawienia. W iadom ość :!|/AM1EN1E schodowe 
miasta. Zgłoszenia Zakładzie,Poste restante. Zad wór** ,  W/a-i s »
przv uL Marcina 1. 18. 2479jicicieLka*. 246/ Ltockiego 50. Bomb**- 2528|

mebrił
elebtr-

-!klozetem  do wynajęcia, wia- 
kilka ,dom ość ul. Het. Tarnowakle- 

dziesiąt do sprzedania P o-go  II s. L p. dm wl nr. S.
205
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O l Ó W l l ł Ł

M I  ( J O N  M A R E K
P i e r w s z a  P o l s k ą  
= = :  P a ń s t w o w a

Stas* Ciąfi oienie I. ki. 15 1 17 m tfa 1923, — Co dragi los ta fg r io . “g 3 ^
CENA L O S Ó W : ósem ka 10 m arek, ćwikrtfes 20 mk., połów ka 40 mk., O n le f^ o  I n t A r i a  l f t a c n w n  Y r * b ł \ W  f l r m t f f i f k j i  10  
cały* los  80 marek. — P ieniądze n a jw ygodn ie j p. zesłać przekazem : i U łS liu  L l l l l l j u  m u o l I W u j  8 l5 d iil> W j l i l i i  S ia tlsL iiu  so*

cobosse& R i codziennie o g. 7 30. V ioletta, Relli Rwa. Lusia, Kowalska, Stanisławski, TriboIIo, 
Yumazelli. — W niedziele i święta 2 przedstawienia o gedr 4-ej i rS9. —  BilHj wcześaiej do 
S. Gabryela, cl. Legionów 3-

Moralność pustyni larsa 
nabycia w składna papieru 

1181
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OD WYDAWNICTWA
„Kurjera Lwowskiego".

Z powodu ponownego, znacznego po­
drożenia cen papieru i druku zniewoleni je- 
cteśmy podnieść od 1. kwietnia 1920 cepf 
prenumeraty i poszczególnych egzemplarzy, 
jakoteż cenę ogłoszeń.

Prenumerata miesięczna „Kuriera Lwow­
skiego" wynosi od 1. kwietnia: coe Lwowie 
20 marek, z dostawą do domu 23 marek, 
z przesyłką w Polsce 23 marek, ro innych 
państwach 25 marek. Cena pojedynczego 
numeru nu cal/m obszarze Polski 1 marfta.

CEray LGuCiSZSŃ miejscowych llworo- 
shicłll: za 1 wiersz nonpareil 1 marka 30 
fen. Nadesłane i nehrologi za wiersz nonp. 
4 marki. Komunikaty i reklamy po kronice 
za wiersz nonp. 7 marek. Drobae ogłasze- 
ni a 40 fen od słowa.

Ogłoszenia zamiejscowe [pozalwowshie); 
zwykłe 2 m. za wiersz nonpareil., nekrologi 
i nadesłane 6 m., komunikaty i reklamy 10 m., 
drobne ogłoszenia 50 len. od słowa

Pasfti na stronicach tekstowych o 10 0n,o 
drożej a ogłoszenia na niedzielę i święta 
o 50®/# drożej.
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SKŁAD FORTEPIANÓW  i PIANIN

„ I W O f i l U S Z K  C "
ai. jtlmorowlezą 10 — Kupno, sprzedaż, zamian

Instrumentów pod korzt-si nya i warunkami.

Najlepszą 
do Krycia dachów

poleca
PA'Ę

•ja+6
AN TON I S A L S K I, L w ó w  S o b ie sK te g o  3.

K a p e l u s z e

K A M I E N I C Ę
II-p. w górnej części Łyczakowa, wolne lata, 
stajnie i wozownie murowane, około 2 morgi 

ogrodu, nadającą się na fabrykę
sprzeda  korzystnie 2480

Dom fiandlouly I. BROŻEK, Ba!oregc4

' ^ " r r f c t e ,  Łis£s?ii, W y k ą
w partjach  w agon ow ych

poleca

K a r a ś  Splita M t z o - I a i l l o w a  , . Ż W
w Warszaw ie. P tas ia  2, tel. 238-84. 2252

' Różne.

UNIEWAŻNIA się dokumet 
WP. odropzenia n; 1 rok 

pod nnzwiskietn Rom an Gra­
biński nrzędnik bankowy żaru. 
przv ul. Na Błonie 2* B.

2525

PARCELA dwu morgowa we 
Lwowie, do wydzierża­

wienia na pastwisko, lub 
ogród. W iadom ość ul. Poto­
ckiego 28. II. p. drzwi 6. 2509

IADĘ w  niedzielę Kraków- 
*  W arszaw a-Poznań-G dańsk 
narad Lwów. Załatwiam spra­
wy prywatne, zgłoszenia „in-i 
iyn ier A." Rozm ow a pożąda­
na. 2526

J M l .i DYSI.a W  s c h u l t z  
“ ®  malarz pokojow y Rynek 
21. Lwów, przyjm uje m alo­
wania pokoji kuchni i klat Jć 
schodow ych ' po najniższej 
cenie. 2512

KTOBY w iedział o adr<>«ie 
Adama Sikory zamieszka­

łego przed wojną w Leżajsku 
raczy podać w  jego własny ;i 
interesie pod adresem: Józef 
Sehnster Lwów Rutowskiego 
10. 116

ISflAPRAWA pończoch spe- 
“ •* cjalnemi maszynami, po­
drobienie. Nadeszła bawełna 
czarna biała bronzow a. Pra­
cownia „I\alos“ Kopernika 12.

2518

GEOMETRA wykona pom iary 
i parcelacje. Listy Biuro 

dzienników Buchstab Legjo- 
nów  21. 2435

poleca

fabryka kapeluszy R u d o lfa  N e u w e lta
Lwów, Balonowa 3. Własny gmach fabryczny.

Przystanek tramwaju H. G. 2378

Z Ę B Y  S Z T U C Z N E
stare, połamane kupuję

płacą di 10 marek i wyżej za zaji
I I M !  TylSa io  A t ?  10 S w ie ia  włątinit.
Adres: St. WOLSKI -  GRAND HOTEL, 

ul. Legionów, pokój 16, II. p. 2492 
Przyjmuję bez przerwy do godz. 7 wieczór

L o k a l  w  ś r ó d m i e ś c i u
o 3— 4 ubikacjach, ewant. z kantorem od ulicy 
potrzebny zaraz na pomieszczenie biura. Wszelkie 
koszta połączone z jego wynajęciem będą pokryte. 
Zgłoszenia do administracji pod „Pełnomocnik1'.

! i  lir a las
Spółka z ograniczoną poręką

w e  iiw o w ie . u l ic a  H a l i c k a  I. 2 i .
ma do obsadzenia 

na korzystnych warunkach następujące posady :
1) pięciu'asystentów miertretwa,
2) jed n ego  z a w o d o w e g o  kasjera,
3) jed n eg o  likw idatora.

Zgłoszenia tylko pisemne z odpisami świadectw 
wnosić do Dyrekcji Towarzystwa do dnia 15-go 

kwietni-. 122

F». S. L.

PIAST
PIAST
PIAST
PIAST
PIAST
PIAST
PIAST
PIAST
redakcją

jest Bfljwiększem i nnjpopular- 
niejszern pismem ludowcm w 
całej Polsce;
odźwłerciedla wiernie życie 
współczesnej wsi polskiej; 
informuje najlepiej o pracach 
sejm- i działalności rządu poi. 
pomieszcza stale artykuły po­
s łó w  sejmowych, a więę daje 
wiadomość z pierwsz. źródła; 
jis l obrońcą przed każdym u- 
cś3r:xm i każdą krzywdą; 
prowadzi biuro z&rad i infor­
macji ;
jest n a j ł a a s z e m  pismem 
W  Polsce. 1777

- s f c f e B i i l  cb ty d z fe d  er K ra -
llfiWiC (Mały Rynek 4; pod nacz.

pesła Jtizzfa K ąuIim sk iBp .

Żądajcie num sru o kazo w e go !

Poważna instytucja przemysłowa we Lwowie

2 1  B B rc?H ffiB raH b| B £835sf¥ , 2529 
11 Oi@te panny

R< flćktn jc tlę na pierwszorzędne Biły, z dłuższą n 
praktyką. — Pisemne oferty pod .T ow arzy*tw o jj 
akcyjne" w adm inistracji „Kurjern lw ow skiego11-

S t a ł ą  p o s a d ę  b iu r o w ą
(zajęcie przedpołudniowe) 

otrzyma natychmiast panna lub mężczyzna
W ym agane: biegłe pisanie na maszynie z ewentualną „na- 
joBioścśę stenografji. — Reflektuje się na siły pierw szo­
rzędne. — Podania należy w nosić do Krajowego Związku 

straży pożarnyeli, Lwów, Piekarska 2ó. 117

Firma BUDULEC
w e Lwowie,. r.L HoperiaiHa 5, 

poszukuje natychmiast 115

S TRUSIE pióra przerabiam 
czyszczę i farbuję Mił- 

kowakiego 9. I. p. na lewo.
2505

WZORY Richelien i inne, 
mereszki, hafty ręczne 

i m aszynowe przyjmuje 
chrzęść. Żakład Haftów Aka­
demicka 22. 1. p. 1331

FCP-MY do w yrobu rur be­
tonowych, Prasy do w j-a -  

bu dachówek. Cement dostar­
cza .P ilot* Lw ów  Batorego t.

9407

ZAPOMNIANY kołnierz krym ­
ski na ławce cmentarnej,

proszę łaskawego znalazcy 
zw rócić u!. Lenartowicz* 13. 
przez ganek na lewo. 2466 B

j k w t e o  d l a  a l t s p o r t e r ó w  i z a k u p u j ą c y c h [
Oferujemy dla rychłej dostavry tran sito Wiedeń albo ze składu we 

Wiedniu z zezwoleniem wywozu

3 0 0 0  i f w  f g f i w k i f f ?
wszystko pierwszor^dnej marki ęokupne ja k : o64

JCj-yjcei, j r l u t o e ż i a ,  'fc Ł ia a a tf lT o r  i  ^ L - Ł a . c s J c « r t .
Uwzględnione zostań* ' :o bezpośrednie oferty eksporterów, 

hurtowników i konsumentów,

„ORIENT-I:XP0RT“  RUCHOL HIRSCHBEIN
TilEDEŃ, IX., Severingcsse I. adres tele&r : Balkanhirsch Wla^eń.

Za redaktoa a naczelnego: Dr, Włodzimierz JaznpoUd. Drukiem a . Goldmana. Lwów, Sj b „tefea Reoaktoi oopiowiedzialny Tadeusz Stroiński..


